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i.
Cześć .antibloku* klerykalno-reaUyino-na- 

^onnMstyczaeLO wystąpiła z zapowiadanyL.ua 
dawna własnym projeńte. reformy wyborczej 
■ Hi Sejmu. Wczoraj podaliśmy zarys tejo p.o- 
iPktu w tak j ■ osta.’ w jak.ej go Bvta‘  \Var- 
S w a ^ gb rzon o . Dsisiaj rragniem przyjrzeć 
fre bliżej temu pierwszemu wsj ólnemu oziełu 
Jow 1 w naszym krain nacyonahstyczno-klery- 
S  spółki. Otóż ar ogół jest to robota wcale 
S t r a  S pomysłowa. Z  punbju widzenie mte- 
S w  par y--ych jej wy :on tców ma ona tę 
• tvlko ale za to zasadniczą wadę, że cele 
ci-sno partyjne, którymi się ci jej twórcy wy- 
łącznio kierowali, nio zostały w niej należycie 
przykrjta i jako tako chociażby względami 
szerszymi, ponadpartyjnymi upozorowane.

Cele te zaś ciasno partyine streszcziją się 
w uderzającej w tym projekcie na pierwszy 
rzut oka tendencyi, aby o ile możności zacie- 
gj n  pole działania i rozwoju przeciwnych 
stronnictw, dla siebie zaś stworzyć jak naj­
większe gwarancje i nieograniczone wręcz_ mo 
żliwc ici polityczne. Dla prrtyi o psyc -ce i lą- 
żeniach takich, jakie cechują partyę narodowo- 
demokratyczną, jest to zupełnie zroziu ale i te 
wilczy jej apetyt, w ogłoszonyi i projekcie dość 
naiwnie ujawniony, zdumiewać nikogo nie po­
winien. Może on raczej —  imponować tern do' 
brem mniemaniom, jakie mają narodowi demo­
kraci o sprawności swego żołądka polityczno- 
ideowego. Gdyby lisy miały kiedykolwiek mo- 
ża iść reformowania świata, z pewnością uważa 
y .^ .,Z!l. “ ^odpowiedniejsze, aby cały świat 

dzielił się na v uie mocno nierówne części: je­
dna ogromna to —  kury, druga malutka to —  
lisy...

Takie Bsie aspiracje, ale zgoła bez lisiej 
chytrości, uja^n’ 1] narodowi demokraci w swoim 
projekcie reformy wyborczej, w którym tylko 
ds. e rzeczy są dobre, mianowicie ruski k a t a ­
s t e r  n a r o d o w y  i nowe sformułowanie za- 
s a d y  k u r y i  w i e l k i e j  w l a s n o ś  i,  czyli, 
jak się ona w projekcie nazywa, „klasy wyż­
szej”. Hoznaby do tych dobiych stron zaliczyć
tieszcaa dominującą w nim zasadę proporcjonal­
ności, ((dvby 9le niedziato, o Jpakioj to miano­
wicie prop. rcyonalnońci my^lą panowie ws;*nch- 
nolacy, O tej prawdziwej, arytmetycznej propor- 
cvonainości, czy też o .-u ca cksoelency* Ołą-

• aki m -wykł określać tem mianem, a co jest 
-ostom up-zjwirowaniem mniejszości wobec

WJp r3, ‘ jąty w projekcie kataster narodowy ru­
ski na tern, że Rusini tworzą oso­
bne kolegium wyborcze, j st naszem zdaniem 
,ne i»dvnvm sposobem lealnego zaboz
B j a w s o e i ^ g a ; jsz0,d  „  w M l i  ,
pieczeń a dalej tQ bardzo dobrą stro-
części kiajb I narodowościowe przy
jmj, .e  zmniejsza Urcw nairouu ^
wybon b̂ ^borów  pod wzglę-
przez to nniuzależn.s ■ ^  innego współ-
dcm larodowym od tu g i muszą
działania czynnikós tizccicn, mu 
być zawsze niepewne. . tlasę wyż-

Kuiyę wielkiej włas- - * ja g  zasady

mwej - L  S v a  t h a  bh w JSm -
nie ,  i / b ,  wjiaaej.
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jacy wprawdzie, ab zaw .̂ie p . f  wjećHiwtgo 
stytucya ciasnego i ogrot 8 >P można g0- 
pi żywi leju stanowego J^eii % tymi
dzić się pizy szczego»ni8 dobr J twiel- 
‘ eoretykami prawa państwowego,

dzą. że system dwuizbowy lub jego ekwiwalen
mają wyższość nad systemami jednoizbowy­

mi fo nż nie można wręcz wyobrazić sobie 
najbardziej nawet konsei watywnego teoretyka, 
któryby, stojąc na gruncie nai fi , chciał i mógł 
arogowuć to prawo hamowania i koiygorania 
Izl niższej nie ciału opartemu na iakiejś ogól­
nej zasadzie selekcyjnej, ale jedyn e i wyłącz­
nie pewnej klasie społecznej, pewni j grupie go- 
spodai izej. Jest to nonsens jn-ydyczny, jaskra­
wię sprzeczny z satrym duchem _ rt^rezeutacyj- 
negc syfiemu dwuizbowego. Na jakiejże bowiem 
pedstawie przyjmuje się, że zbawienne _ umiar­
kowanie, wytrawność i równowaga polityczna 
mieścić się "logą tylko na folwarkach szlache­
ckich, podczas gdy nie ma ich i być nie może 
po za nimi w sferach wysokie nauki, wielkie­
go handlu, przemysłu i t. d. Rzecz jasna, że 
jeżeliby przy tworzeniu kuryi wyższej w Sej­
mie chodziło nie o zabezpieczeni, nieuzasadnio­
nych przywilejów feodalnych i widko-agranwcb, 
lecz rzeczywiście o stworzenie ekwiwalenta Izoy 
wyższej, to wzgląd na to rozłożenie czynnika 
konserwatywnego w rozmaitych warstwach spo­
łecznych musiałby odegrać przy tworze ńu tej 
kuryi rdę decydującą. Z chęcią też zapisuje­
my narodowym demokratom na ich polityczne 
„habet“, że_ jz g lą l  ten w swoim projekcie wo- 
góle podnieśli. Na tem też jednak kończy się 
cała ich zasługa. Sposób bowiem, w jaki to uczy­
nili, urąga wszystkiemu, co w tej kwestyi ro­
zumie i politycznie zarazem, ale n:e pu-tyjnie
pomyśleć można. .

W jakiż to bowiem sposo > konstruu; ą naro- 
dowi- i nokraci tę „wyższą kl sę“ swojego Sej- 
i i? Oto w kuryi tej — czytamy w Wp2k- 
cie -  mają prawo wjborcze posmdaczo dóbi 
tabularnych, opłacających c najmni^ .O° U  
podatków realnych, bgpośreuaich, p r tg g  i 
ceprAzesi Rad powiatowych, cdonhow.e se-u 
tów nniweisytotów i władz akademickich 
nycb wyższych zakładów naukowych W kraj , 
członkowie kapituł, oraz dziekani dyecezyj rzym­
sko-, grecko- i ormiańsko-katolśckich prezycya 
c. k. towarzystw gospodarskich, Izb lekarskie,' 
i inżynierskich. Wyborcy narodowości ruskie; 
wybierają w tej ka:yi jednego posła oddziel­
nie. yi

Mamy tu więc właścicieli ziemskich, marszał­
ków i wicemarszałków Rad powiatowych, więc 
w ogromnej większości, wypadków mszczę raz 
tych namych obszaruiŁów,' dalej członkń ,v sena­
tów nr -vpnsytockich prezy-dya lowarz; rol­
niczych Izb leka-sLich i %nĘjrtnhmKicli (dlaczego 
niema adwokackich i handlowych?), wreszcie 
kenoników kapitulnych i dziekanów.

Jakiem kryteryum posługiwał się twórca te­
go nadzwyczajnego projektu ? Widzimy, że pod 
trzema postaciami wprowadza on do tej klasy 
żywioł tabularny, raz wprort, drugi raz jako 
marszałków powiatowych, trze i raz jako pro 
zydya towarzystw rolniczych. Do tego zupełnie 
mechanicznie, bez śladu jakiejkolwiek myśli 
przewodniej doczepia kanoników, dziekanów, 
członków senatów akademickich i prezydya 
dwóch tylko kategoryj Izb inżynierskich i le­
karskich, pomijając zupełnie adwokackie i han­
dlowe. Konia z rzędem temu, kto edgadnio, co 
poza względami ciasno partyjnymi kierowało 
twórcą tego lichego konceptu. Jeżeli bowiem za 
kryteryum przynależności do tej „wyższej* kia 
sy wziął on pewien określony stosunek n. p. 
do obór zarodowych, to bardzo dobrze. Alo co 
lam w takim razie rolrą —  kanonicy i dzie­
kani ?

Dlatego też nie szukając w tej „wyższej kla­
sie* narodowo-demokratyczaej tego, czego w niej 
wcale nie zgubiono, t. j. myśli jakiejś przewodniej 
prawnopaństwowej, możemy wprost wskazać na 
to szydło partyjne, Które z tego „wyższego" 
worka zupełnie niedelikatnie wyłazi. Narodowi 
demokraci pragną po prostu nzyska'ć wpływy 
partyjne w kuryi wielkiej włusnesei i dlatego 
pragną wprowadzić w nią te tylko czynniki 
z puza sfor tabularnych, na któie ten wpływ

partyjny już wywierają lub mają riąSaek wy­
wierać. Należą tu prî e 3w3zystJem senaty aka­
demickie, więc lwowski-już dzisiaj narodowo- 
demokratyczny, krakowski w niedalekiej :ich 
zdaniem przysJ.ości, kanonicy i dziekam znnwu 
w myśl nrjśui ieższej kooperacji, wreszc.c dwie 
kategoryo izb: lekarski i inżynierskie. O  do 
pierwszych, to narodowi demokraci nie poczy­
nili jeszcze z niemi żadnych negatyw  iycb 0- 
świadczeń w rodzaju tych, jakie zrobili z izba­
mi adwokackiemi, któryci też za karę do klasy 
wyższej nie zaliczyli. Drugie zaś. jako świeżo 
kreowano, stanowią jeszcze polityczną „roś 
nułlius*, po którą nie zawadzi ódfazn sięf nt c 
Gdyby narodowi demokraci mieli lab mogli,*- 
czyć na jakie wpływy w kabałach, byuM- 
z pewnością w rzędzie wyborców kłusy wyższej 
umieścili także rabinów, i to zarówno ^cudo­
twórców, jak tych zwyczajnych, a może na­
wet kantorów... Taka bowiem jest 1 o tKa tego 
układu, który projekt omawiany tej „ois«e  
wyższej" nadaje, układa „suo specio apetjta 
party i, ale i ie dobra sprawy, kr aj o i naro .

dach i skomplikowały jeszcze bardziej sytuację. 
W kcńcu oznajmił miniser Długosz premieiowi 
ofieyalnia. że delegacya P. S. L. chce mu przed­
stawić swoje dezyderata. Hr. Stnoigkh wyzna­
czył na dzisiaj ■ posłuchania dla tej delegacji. 
Prawdopodobnie w koniarencyi tej woźmie udział 
taka* m.nipter H e i n o l d ,  który dzisiaj wraca 
do Wiednia.
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o  s y t n a c y i«
( T e l e g r a m  „ No w e j  R e f o r m y  ).

Wiećeń, 5 września
Dzienniki podają opinię bawiących i^dnin 

przywódców p o l s k i c h  d e m o k r a t ó w  co do 
o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a .  R° ostatnie wybo­
rach sejmowych stronnictwo demokra yczue raz 
tylko zebrało się na obrady, aby się u lonsty- 
tuować. Od tego czasu nic powzięto żadnj . 
nowych uchwał, tak, że stronnictwo wciąż stoi 
ua podstawie uchwał powziętych jeszcze przed 
rozwiązaniem Sejmu. Obecność swą w Wiedmu 
tłómaczą ci przjwódcy sprawami wyborczemu Na 
akcyę i ’. S. L. nio mieli żadnego wpływu i nie 
czują się powołani do wywierana spływu w 
tej sprawie, Co się tyczy projektów refonLy 
wujrezej, a zwłaszcza p r o j e k t u  w s z e c h ­
p o l s k i e g o ,  to zdaje się projekty ta n ie  
m a j ą w i d o k ó w, aby stały się podstawą dal­
szych uchwał stronnictw polskim..

‘W s'trawie pogłosek o dymisji mhi& ra Dłu-
g<vza, podanych w iauiCjszym artykule wstęp­
nym „%  ®V. Pres3o“, tyle tylko da się puwio- 
dzieó że minister Diug-osz jutro wyjeżdia do 
Lwowa.

SlsnsuisKo ministra n

w o l s k i .
Znany autor wojskowy, pozasłużbowy puł­

kownik prńsbi Giilke, ogłośjf w berlińskicm 
piśmie „Zeit am lu^ntag" szczegóły o liczetneir. 
pogotowiu boiowem Niemiec. Dane, cgłoszoDC 
przez pulkowmika Giilkego, świadczą, jak po­
tw orni rosi usta się moloch milif&ryzmu w Kiom 
czech, wywołując podobny objaw w p ni twach 
sąsiednich. W chwili gdy w Hadze obradować 
zaczęła międzyparlamentarna konferencja poko­
jowa, artykuł Gii lkego jest tem jaskrawszą ilu­
stracją rozbieżności, jaka panuje pomięlzy teo- 
ryą a praktyką.

Począwszy cd jesieni 1913 roku — pisze 
Ga iko —  coroczny kontyngent rekrutów, po­
wołanych rzeczywiście do wojska będzie wyno­
sić 315.000 ludzi. W. ciąga 12 łat, które żoł­
nierz przepędzić ffijai pod chorągwią, to jest 
w szeregach armii czynnej, w rezerwie i chro­
nię krajowej _ p;er\vszego powołania, otrzyma 
państwo niemieckie 4,140.000 wyszkolonych żoł­
nierzy. Doświadczenie poucza, że w ciągu tego 
czasu trzeba s!ę liczjc z ubytki: m, Ltóry wy­
nosi przeetętuie IG prc., skutkiem czego jiezba 
rozporządzalnego wojska przyniesie w tym cza­
sie okrągło 3,475 000 ładzi.

Do obrony krajowej dragiogo powolarJa o 6 
rocznikach przybywa ccrotznie 270.000 rekru­
tów, co daje no upływie 6 lat 1,620 000 ludzi 
Gdtiąciwszy 24 prc z powodu ubvtku, pozostaje 
1.220 600 lud ‘ - - -Jak wiadomo, na wypadek 
walny cesarz może powołać pod chorągiew [»o

kla3y II. około 1,390.000, dla kla?y IIL co naj- 
maiej 1.500 000 — razem 3.350 000.

Ale także w pospoliteru ruszeniu drugiego po 
wołania znajdują się indzie niewyszkfceni, a 
mianowicie: e) 7 roczrraów rezerwistów zapaso­
wych (7 x  93,000), 2) 7 roczników dawnego 
pospolitego ruszenia pierwszego powołania 
(7 X  145 009) — razem 1,000 000 ludzi po od- 
rczeniu ubytku w wysokości 32 procent.

W ten sposób w Niemczech jest ciewyszko- 
lanych, ais obowiązanych i zdolnych do służby 
wojskowych, 930 000 lezerwistów zapasowych, 
3 350.000 pospolitego ruszenia I., dalej 1,100 009 
pospolitego ruszema, II —  razem 5 380.000 lu­
dzi. Ogółem w r. 1925 będą Niemcy posiadać 
5 915 060 wyćwiczonych żołnierzy, a 5 380 00p 
mewyćwiczonych, ce“ daje 'potworny zastęp w 
liczbie przesAo 11 milionów.

P & p l n s l i y  w o j e s u s & i
Redaktor londyńskiego czasopisma „Econo 

mist", znany publicysta Ilmst, wydał w ty eh 
dniach w Londynie książkę p. t. „Sześć popło­
chów, tudzież inne szkicu". Jest to zbiór ros- 
p.aw, ulubionych w Anglii „essays", z pośród 
który, h sam autor w tytule wyróżnia szkic „O 
sześciu popłochach", chcąc na niego już przeu 
otwarciom książki zwrócić uwagę czytelnika, 
Rzeczywiście szkic ten jest wielce aktualny, 
aktualniejszy nswet na kontynencie niż w An­
glii, dlatego też w krótkości pedujem^ treść 
jego.

Sześć pomoclów, które opisuje Hirsl — to 
owe wzburzenia opinii publicznej, które powsta 
ły w Anglii na tle pogróżek wojennych w cią­
gu ostatnich 66 lat. Pogróżki były zgoła nieu­
zasadnione, mimo to za każdym razem ogarniał 
Anglię popioch. „Jesteśmy —  pow iada autor — 
aż nadto skluimi do tego, ażeby niedorzeczno­
ści, które lud n isz otrzymuje do czytania, uwa­
żać za jego zapatrywania i usposobienie ducha. 
we“ . A jednak wiadomości, któie okazały się 
nied jfzecfnemi, wywoływały tyle razy popłoch.

szc/egóice rcc/n.iti pospolitego ruszenia, a w znajdywały powszechną wiarę i stawały się za­
razie nadzwyczajnej potrzeby wysyłać jo nawet patrywanmm ogółu, Przemawiali rzeczoznawcy, 
na plac boju. Ponieważ służba w pospolitym rząd nawet głosił, że grozi wojna — jakżeż
ruszeniu trwa do 45 roku życia, więc w sie- 
dmia rocznikach pospolite ruszenie dragbgo pa-

w ięc ludność n :-e raiała w ierzyć.
Tak było najpierw w roku 1847. "Wtedy t

iu 32 niejaki. Pigou. właściciel wielsich fabrjh. pru 
roku chi zaczął zręcznie za pcmcc?. hreazar i orty

(Tol. „N. Rof.*).

„Neue Fr. Prrsse"
Wiedeń, 5 września, 

roztrząsając w artykule
wstępnym stanow!sko mihi3tra D ł u g o s z a  w 
jbocnem przesilenia w o h o z l e  l u d o w c ó w ,  
wskaż ijo, że jest ono z  a c h w i l  ne z tego po 
wodu, żc Długosz, zabrawszy głos na zgtoka­
dzeniu posłów ludowych w Krakowie, wziął w 
obronę nr. S t u e r g k h a ,  ale skierował równo­
cześnie ostrze swego wystąpienia przeciw na­
miestnikowi K o r y t o w s k i e m u .  Wedle trądy- 
Kyj obow iązu jących  w Kole polskiem, albo Dła- 
o-osz albo Lloiytowski pownien ustąpić, ronie- 
w ż^minmter jest w tym wypadku słabszy cd 
namiestnika, przeto Długosz będzie musiał pra­
wdom d dmie ustąpić, jeżek me zajdzie szcze­
gólnie pomyślny dla uiogo układ polityczny.

Wiedeń, 5 września.
Wrmraj p”zybyt tu minister D ł u g o s z  i 

konferoweł z hr. S t u e r g k h i e m  w sprawie 
sytuacji w Galicji. Na konferencji tej poddano 
rozważaniu k r a k o w s k i e  u c h w a ł y  lm 
i  o w c ó i. Minister Długosz wyjaśm> -óżae m  - 
porozumienie, które wyłoniły się po tych ohra-

wołania ma 1 890 000 ludzi,., a po strąceniu 
prc ubytku pozostaje 1,290 000 ludzi. W ro— . .  .
I92"> państwo iiiem leckie zduła w razie uotrzc-1kcłOw dziennikars dcli uzeizyć muienianio, jr,- 
by powołać pod bioń 5,945.000 w yizkoionych  f koby Francja każdej chw i’i była gotowa do 
żc1 uie.-zy. napadu na Anglię. Sknizystano najpierw z te-

Ala przez to nie zostrł jeszcze wyczerpany go. co na dwa lata przedtem mówił Ralinc-r- 
bilty maicryal 'edzki Niemcy w przeciwień­

stwie do Francji poza wyszkolonymi żołnierza­
mi- rozporządzają wielką lic-bą ładzi wpraw­
dzie wojskowo nio wyszkolonych, ale zupełnie 
zdolnych do noszenia broni. Można przyjąć, że 
dotąd corocznio przechodziło do rezerwy zapa­
sowej około 93.0C0 lud-.i, a 145.000 ludzi do 
pospolitego ruszenia pierwszego powołania. Re­
zerwa zapasowa liczy 12 roczników. To daje 
1,116.000 ludzi, a po odtrąceniu 16 proc. ubyt­
ku okrągłego 930 000.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa prze­
ważna część tej rezerwy zostałaby powołana 
pod broń natychmiast po wydaniu rozkazu mo­
bilizacyjnego. Po upływie 8 tygodni ladzie ci 
m ogą być tak wyćwic/.eai, żo w ramach od­
działów zupełnie wyszkolonych pełniliby służbę 
wojskową. Ale o wiele liczniejszą jest masa 
niewyszkolonych, którzy należą do pospolitego 
ruszenia pierwszego powołania, a mianowicie:
1) rezerwiści zapasowi podczas pierwszyci 6 
lat obowiązku wojskowego; 2) ci obowiązani 
do s’użby wojskowei, który natychmiast zostali 
przydzieleni do pospolitego luszenia pierwszego
powol;.i..ua i mają do niego należeć aż do 31 
marca tego roku, w któiym kończą 39 rok 
życia, 3) młodzież od 17 do 20 roku życia, 
która w rar i wojny podlega poborowi.

To daje dla klasy I, około 360.0 '0 ludzi, dla

s*od, a mirnowicie. ze flota francuska jest rów­
nie silna jak angielska i że od czasu, gdy po- 
weta y paicwce, mogą Francuzi w przeciągu 
jednej nocy dostać się do Anglii Każdy paro­
wiec jesl mostem pomiędzy Francją i Anglią, 
Bezpośrednim atoli powodem popłochu był egło- 
szony Ppz wm^zy autora list podeszłego‘już 
wiekiem i bbja^iwego marszałka, ks. Welling­
tona. który dowodził, że caie wybrzeże A ngiii 
od Dcwer a* do Portsmouth jest bezbronno i 
maże t ’ ć z łatwością zajęte przez piechotę fran­
cuską. Opinia p.-bliczna, tak zręezuio zaniepo­
kojona przez Pigou, parła rząd do podjęcia 
zbrojeń; uspokoiła się jednakże, gdy kanclerz 
skarbu, lord John Russell oświadczył, że rząd 
zgadza się na tcj, jednakże dla pokrycia kosz­
tów zbrojenia się mus: pudatek dochodowy pod­
wyższyć z trzech na pięć od sta. Ten argument 
był silniejszy od argumentów pana Pigou.

Skuteczniejszym dla ludzi ze sfer pana Pigoń 
był popłoch wojenny, który wybuchał i gasneł 
naprzemian w czasie od r 185] do roku 1853. 
fćraszakiem był Ludwik NapoleD, cesarz fran 
cuski, którego w artynulach, broszurach i ry 
simkach przedstawiano jako niewątpliwego po 
giomcę Anglii. A kcja  ta skończyła się w spo­
sób, nie pozoswioay szekspirowskiego humoru. 
Oto_ Anglicy i „dziedziczni wrogowie* ichFran 
cuzi wyi uszyli w roku 1853 jesienią na wojnę

E w a  L u s k l f f l l b

M l  lereiw.
A g e n d a  l ife n s lt ł* ,

(fUiig dalszy.

VIII.

D c i, jednego 
Znujomoi kpbiety z dz
mym Ktniga sum stanąć BJ ^  miejsc0na 
. Rozsazał wprowadzić. Za na k(J>

si-dzisku Kunigesowem, g m  W  gi ;na
wpatrzył się z r od czoła m opuszcz u . 
zasłonę -  i cz krł. Dziwaczna,. n,ozrr°fiz7“ V" , ,  
nadzieja, że ta obca może mu niesje ro ą 

droczących zagadnień, owładnęła go. 
przypo Bniał gobjr że  nie pie,wszy raz uiegw 
z ł u d z e n i c |0 pierWgZy raz czekał. Na co? Hâ 1 
nie wiedział.

11,0sła się zasłona, w progu stanęła ko­
bieta w szarej chuście głęboko zapuszczone! na 
twarz Wysmukła była, delikatna w liniach, z 
niemowlę m a npowitęjn na ręku, gnąca się, jak 
mluda gałąź jabło u, co jaszcze kwitnie z kraja, 
a już gnie się pod ciężarem narodzonego owocu.

Patrzył na nią, jak na wizję, milczący, osłu­
piały, nie śmiejąć wierzyć przeczuciom, co się 
raptem w piersi mocarnej podniosły z taką siłą,

jakby ją rozerwać miały. Kobieta zbliżała się

Na stopnia najwyższym przyklękła, dziocis c 
u stóp mu złożyła — i wtedy dopiero, i ui suca- 
jąc chustę z czoła — f Jrarzą w twarz mu spoj- 
riała... Dusza jogo... Krumiue...

A  on jeszcze trwał bez rucha, jak skr.mie-

° iaw ięc mówić zaczęła najsłodszym głoiem 
—  Panie mójl Przyszłam... iSłoń,i mc I - 

odnalazłam cię... Mężu mój... nie żyć mi bez cie­
bie !.„

Pochyliła się przed nim, jak brzoza, wichrem 
uczucia; przygięta, rozwieszając czarnoksięski 
płaszcz Sytych włosów i stupy jego niemi sło- 
niąc stężałe jak pajączek jesienny.

Gdy nie drgnął, jak umarły —  a oczy midi, 
jak niewidzące —  odgięła się wstecz giętką ki­
bicią. jak trzcina kwitnąca —  rumieńce wybiły 
sjQ -«  jej lica, a patrząc weń w ynonr oczyma 
łani, gędzieliła teraz, 0 .  słowik, turlikanicm

 ̂ _  Snojrz na mnie, panie jasny!... Niewolnicą 
iJ b m  i V  proch obrócić atri* możesz je-

S i l f u c k i1 1 *
na piei , rozkwitłą cudnie głowę przybitą osta­
tnim smutkiem —

Dopiero ocknął się. _
— Żono moja! Syn ci nasz?
Skinęła głową. 1 u yiowst.ł szybko, zeszedł 

ze stoDni aż na dół, i r zed nią klęczącą na 
stopni majwyższyro i>rzed dzieciątkom sw jjctn - 
czołem o ziemię uderzył.

Aż przestraszyła się i z k lei pochylając się 
uad nim, głowę tę drogą w rączki ujęła, i ku 
sobie ppdżwiguąś chciam.

Wtem doszedł ją plącz. Kwi _,y, krwawy...
Więc zdrętwiała W sobie. Bezsilnie usiadła 

na stopniu i, nóżki po nebie podebrawszy, cze­
kała. , , , ,

Wkrótce ściehi U wybuch, bez którego 'pie.ś 
by mu pękła. Podnićs* teraz twarz szczęściem 
niewiarogodnAU promienną Wy ciagnąwszy ra­
miona, kolana jej objął, jak wtedy, gdy nionł 
by z nim podziemiu został i. 3 v  ’

*  T  Dnw S " ! Jatf 4 kn “ « “ « sdaś? O drogach tw cch — mów, duszo!
_  Drogi moje proste -  zaczęła łagodnie.-  

Kredy porzuciłeś mnie w puszczy i M  zbudzi­
łam s’ę z długiej pomroki..,

—  Daruj 1 - - szepną).
. pomnę żalu —-  uśmiechnęła się słodko. 

Nawiedziła mnie macierz moja, Si ja , kapłanka, 
służebnica boga Śmierci. A  że zamroczył się 
mój umysł, żo suu od jawy nie rozeznawał, po­
mogła mi rozwikłać spętane myśli i uświadomić 
sobie niewiadome... Matczyną łaską grzech da- 
roY/ała, przyrzekła pod dach swój przyiąć, je­
żeli... jeżeli... przebłagani ród i bogi ofiarowa-

niurn oirmu tegoć riorworoduego! Wtedy to pc 
jęłam, że nio snem było wszystko, co się plą­
tało w biednej mej głowie..-. I strach mnie ra- 
Zu-m ogarnął — i żal, żal. Jedno wiedziałam, że 
ty i dziecię —  życie moje! Porwałam bię uciec 
.■rzed macierzą mą straszną, rozpacz dodała sił; 
uszłam..

— Gdzie? —  zapytał ledwie dosłyszalnie —
W puszczę. Biegłam, pód  cił stało, bojąc się, 

te n!e uszłam dość daleko. —  Spocząwszy chwilę, 
błądziłam zuowa, długo... Była wiosna, kwiaty 
kwitły i ptaki zawodziły miłośnie. — Piękna 
była puszcza, ecz jeszcze dziewicza, więc bez- 
litośna i chłodna, nio znająca bólu lęgu, nitro 
ski o życie. Ni jednej jagody, ni surojadka nie 
było na jej obszarze. Z głodu i wyczerpania 
omdlałam. Tak mnie znalazł pod wieczór bart­
nik litościwy, i. zabrał do swej sadyby w gła- 
chym borze. Tam, w paciece leśnej, między bar­
ciami dzikich pszczół, na miodnej p (lance, prze­
byłam lato, służąc dobremu człowiekowi, co 
przygarną1, gorzką wygur nuę, dojąc jego o udą 
kozę i uprzątając ubogie obejście. B ) więcoj już 
nie mogł»m. —  Dobrze mi byłe Bortn k kara?’ 
me U8*a, jak dziecka, miodem i mlekiem. Opo­
wiadał mi o borze i lesie, o ostępie i kniei, o 
ptaku i zwierzu, które lepiej znał, n;t ludzi. 
Zdziczały, jak samotny wilk, ale o sercu gołę­
biem, człowiek ten rzadko wychylał się z pus: 
czy. Ale pewnego wieczoru powróciwszy z osie­
dla, opowiedział mi hi3toryę wodza D raków, 
Staabona, którego powrotu żywego z grobu

oczekuje drużyna wierna na Ziemynelu. A  iam 
to przyjęła w me serce. Zrozumiałam wszystko — 
zrozumiałam twego ducha, mężu mój i panio 
Odtąd żal dziecinny nio zakwilił w niem sercu, 
jeno weszła weń cisza, spokój, ukojenie. Już 
wiedział im, że dzień przyjdzie, a odnaidą cię —  
i u stóp twoich wyproszę przebaczenie...

—  Tc ja o nie blagami —  jęknął człowiek 
znękany. *

Położyła mu dłoń ciepłą na głowie.
—  Cicho! Posłuszeństwo byłam ci wirn- śle* 

oe, i w  arę, jako żona mężowi... Ciemność ze­
psuła serce. Ukaraioś słusznie.

Chciał jeszcze coś rzec, ale nie dała,
—  Słuchaj teraz, słuchaj! O uajdroższem pra­

wić będę.. , , ,
W  bri.ęku pszczół odtąd żyłam w lipowym 

Łajmy gaju — aż w porze żniw —  zległam.. 
Dług n’i° mogłam podnieść się ?■ loża holów, 
przecie Lajm? wspomogła.., Jesień przeszła po 
Duszczy szelestem opadłych liści, bartnik wieść 
przyniósł, że Stanl-on powrócił. A tymczasem 
dzieciątko moje wyrosło i rozkwitła w zielonym 
iip wianku... Patrz!

Zerwała się na nog? Zawiniątko z dzieckiem 
uniosła w górę —  i Sianboo z-baczył główkę, 
ktArą meszek złocisty porasta! maleńką, jak li 
stek róży, twarzyczkę —  a a mej patrzył* nai, 
dwie, czarne, piomieaistc gwiazdy —  oczy Kru- 
m âQ«  Dok nast,i
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Wtaciwko Rosyi. Wszystko skończyło się do- 
"zb —  zwłaszcza dla fabrykantów potrzed wo­

jennych.
Ale każda wojna kończy się prędzej, czy 

później, a po każdej wojn:e następuje pokój ku 
zmartwieniu wymienionych fabrykantów. Słtcó- 
czyła się wojna z r. 1853, tak zwana krymska, 
i zapanował pokój. Mijały lata i wreszcie sfery 
interesowane powiedziały sobie, że pokój trwa 
za dlngo i muże skończyć się i:h miną. Więc 
zno™ a zaczęto riepokoić widmeui wojny opinię 
publiczną przez trzy laca, począwszy od r. 18 >9. 
Tym razem na pierwszy plan wystąpili rzeczo­
znawcy, którzy podjęli się udowodnić, żo flota 
francuska jest równie silna jak angielska, co 
już jest groźnem dla Anglii.

Ale jak to udowodnić? Anglia naówczas wy­
dawała na flotę dwa razy tyło co Francya i 
miała 3 razy tyle marynarzy, o  joj rywalka. 
Liczba angielskich okrętów wojennych wynosiła 
456, francuskich 244. Wtedy jeden z rzeczo­
znawców wpadł na dobry pomysł, a mianowicie 
udowodnił, źe liczba ang:elskich okrętów wojen­
nych, znajdujących się na stopie wojennej, wy­
nosi tyiko_ 214, a więc tyle, co cała flota fran­
cusku. Liczby okrętów wojennych francuskich, 
znajdujących się na stopie wojennej, rzeczo­
znawca ów nie wymienił. W  imię zagrożonej 
hegemonii angielskiej na morzu zaczęto pomna­
żać flotą ku radości wszelakich fabryk, żyją­
cych z wojny.

W czasie rozkwita mieszczaństwa i wolnego 
handlu Anglia miała spokój. Dopiero w r. 1884 
powstał cawarty popłoch wojenny. Wywołał go 
znany cl 'ennikarz Stead, który naówczas był 
redaktorem „Pall Mail Gazette*. Pewnego dnia 
w dzienniku tym pojawił się olbrzymi artykuł 
Steada, który dowodził, jakoby obrona Anglii 
znajdowała się w opłakanym stanie. Jak twier­
dzi Hirst, informacje i szczegóły techniczno za­
warte w owym artykule otrzymał Stead od te- 
gc Bamego oficera marynarki, który później 
oddal wielkie uslcgi trustowi płyt pancer­
nych.

Stead, zc którym poszło kilku admirałów, zao 
lał wywołać taki popłoch wśród ogółu, że rząd 
mnsiał na rzecz tego ruchu poczynić pewne 
ustępstwa. Naówczas „Annua) Register" wprost 
pisar, że owa akcja była w znacznej mierze 
dziełom doradców admiralicji, za którymi kryli 
się właściciele doków, pragnący zwiększonego 
rucha w swoich warsztatach.

Dwa ostatnie popłochy wojenne, to jest piąty 
i szóoty, odnosiły się do „dreadnoughtów" i flo­
ty powietrznej. W odc wypadkach —  powiada 
H:rst —  rolę straszaka odgrywały Niemcy. Te 
epizody z wczorajszej przeszłości są dobrze zna­
ne wszystkim, więc ttie będziemy ich opisy­
wać.

Hirst w swoim szkica p. t. „Sześć popłochów" 
nje uwzględnia z pewnością wszystkich momen­
tów spr«wy i jest skutkiem tego jednostron­
nym. Niebezpieczeństwo niemieckie dla Anglii 
je3t rzeczą zbyt realną, ażeby je można pomi­
jać milczeniem Jest ono mniejsze, niż głoszą 
interesowana sfery przemysłowe, niemniej prze­
to 'stnieje. Z  drog:ej strony niepodobna nie 
przyznać, źe ladzie tacy, jak Pigon, znajdowali 
się i znajdują me tylko w Anglii. Dla nich 
pojnt. i pokój niczem więcej nie jest tak do­

brą, względni złą kvnjunkturą handlową, wedle 
której urządzają on swoje postępowanie, pod­
szywając się pod płaszcz patiyotyzmu.

szki; a jeżeli Ind bronił swej świątyni, to go 
(jak w Zrożach) Moskale tłumnie zabijali, gwał­
cili, niszczyli... —  Własność większa jęczy pod 
kontrybucją. Wszelkie zrzeszenia zabronione. 
Dwa banki rządowe: włościański i szlachecki 
wynnpnją ziermę dla Modre li, a przy prywatnym 
banku wileńskim ziemskim ustanowiona z Mo­
skali komisja śledzi, by w razie nieoplrcewa 
raty majątek Litwina był zaraz i nieouwołalnie 
sprzedany. Litwin nie ma prawa kupić ziemi 
ojczystej, a majątku Moskala ani dzierżawić, ani 
rządzić w nim nie moż?.

Po klęsce japońskiej zelżało trochę, ale chwi­
lowo. Knot wypadły z rąk carskich ujął naród 
rosyjski u  „Dumie"! Ziemia raz przez Moskala 
r byta nie może już nigdy wrócić do Litwi 

Moskale urzędnicy nie rozumieją po li 
tcwshn. Proponowano „ziemstwo" —  niby ga- 
m rząd —  pod. warunkiem, że na urzędach 
będą Moskale! Rekruci nasi wysyłani są za 
morza i góry walczyć z chorobami i ujarzmiać 
wolne jeszcze ludy.,. Zabytki państwowości li­
tewskiej Ekrupnlarnie poniszczono, nawet bra­
my i budynki dawn \ W  Wi'nie natomiast na 
placach poustawiano pomniki naszych ciemię- 
życieli, katów i wrogów: Murawiewa, Katarzy­
ny I I  i innych... Prawosławie i carosławie pcha 
się wszędzie! W  zdrowem, żywem ciele Litwy 
rdzennej porobiono wrzody, osadzając całe wsie 
kacapami! I  oto nie inteligeneya, ale sam 
m:ążS3 narodu — Ind wiejski —  wynaradawia 
się wsiami całemi, zamieniając ojczysty język 
iitflweki na bmłoruski, dla władz zrozumiały.

Aleśmy z hartownej stali! Sprężyna skręco­
na eraz się rozkręcać zaczyna. Odtąd musimy 
krok za krokiem, bodaj pod ziemią pracując, 
wytworzyć jednolity, silny, odporny i  światły 
naród o własnej kulturze i niezłomnem dąże­
nia do niepodległości, jedynie zapewniającej 
wolność i rozwój. Rozumiemy, że sami nie po­
dołamy Moekwie. Musimy więc znowu podać 
bratnią dłoń odwiecznym sojusznikom naszym 
z pod Grunwaldu, Orszy i Połocka —  wolno­
ściowym Polakom, a może i blisk;m Łotyszom, 
by zdrsić zaborczą, despotyczną, bizantyjską 
i wandalską Moskwę. A  że w walce o język, 
feultu-ę i jednolitość czasem z Polakami tię 
zetrzemy na pograniczu —  to błahe i  czasowe. 
Rozsądni Polany nie mogą nam brać za złe, 
że walczymy o język, siłę i jedność naszego 
narodu! Wszak o toż sami walczą, a i w nas 
korzystniej jest mieć silnego niż słabego so­
jusznika.

Mają Polacy Dmowskiego i  t. p. moskalofi- 
lów i stronników niewoli i despotyzmu. Niech 
się nie dziwią, żo i wśród nas znajdują się 
jdstępcy w rodzaju biura informacyjnego w 
Paryżu, którzy pod opieką cenzury i policji 
moskiewskiej dążą nie do rozwoja i niepodle­
głości, lecz do stania się Moskalami. Bo Mo­
skale umieją tylko pochłaniać i wynaradawiać. 
Nasza lepsza przyszłość w każdyui razie nie 
z Mjskalami, lecz tam, gdzie możemy być wol­
ni — z wolnymi, równi — z równymi.

r o n l k a .

Litwini wob»c polskiego ruchu 
niepodległościowego.

Protest jakiegoś litewskiego „biurt informa­
cyjnego" vr Paryża przeciwko memorj ałowi K. 
T. do konferencji ambasadorów wywołał obu­
rzenie wśród I  itwinów, uważających Rosję za 
swego największego wroga. Jednym z objawów 
t°go obarzenia jest następująca odezwa, nade­
słana Komisyi Tymczasowej przez giupę Litwi- 
lów których nazwisk ze względów zrozumia­

łych nie podajemy.
„V clni z wolnjmi —  równi z równymi!" 

l ' było rnsadą, na której przed pół tysiącem 
przeszło !ar. połączyła się Litwa nasza z Pol- 
skr lechicką; nie przemoc i podbój połączyły 
te dwa nasze różnojęzyczne, choć pokrewne 
narody, lecz wspólna korzyść: Litwa nasza 
wzięła owoczesną wolneśó polską i dodatnią, 
płodną cywilizacją Zachodu. Polska pozyskała 
utnwiańskie krrje W. Ks. Litewskiego dla swej 
efcsj anzyi narodowej, oraz silnego sprzy tnie- 
rzeńca i obrońcę od dziczy wsclTodniej. Czas 
był potemu Litwa nasza, naciskana i od Niem- 
ców-Krzy żaków od podbitych po części Sło­
wian n o mogła zachować tuli wiary i obrządku 
-^rodowego, ani rozwinąć samoistnie własnej 
kultury, język słowiańeki panował w pismach 
urzędowych i wraz z niemieckim wciskał się 
nawet na dwór W. K ł  Sam cyt polityczny był 
zagrożony. T  połączeniu z Polak mi mieliśmy 
cztery wieki potęgi i chwały wspólnej Rzeczy­
pospolitej. Wprawdzie język nasz nie sta* nię 
nierdy urzędowym, ale i u Polaków panowała 
łacina, jak u nas słowiański... W  Europie wo- 
góle nie było jeszcze  w on czas prądów naro­
dowych. Pisały się jednak i drukowały w Rze­
czypospolitej książki litewskie (XVI w. Dank- 
szaj i język nasz nigdy i w niczem nie był 
krepowany.

Pod ciosami Morkali upadła nasza wspólna 
Rzeczpospolita. Wnet utrwalono poddaństwo i 
mew ilę. Po wiekach chwały i szczęścia zapa­
kowała wspó... a niedola i ucisk, wspólne umrze 
krwi i łez... Razen zrywaliśmy się do boju o 
utraconą wolność (w r. 1863 najbardziej łudo- 
wem było powstania na Żmujdzi nasztj), pize- 
kam°Di —  razem cierpieliśmy, choć nierówno, 
bo dzicz moskiewska na nas Litwinach, stoją- 
cytii na 'roncie bojowym, całą swą wściekłość 
i dzikość wywierała.

U nas był Mnrawiew „wieszatiel*! Nietylko 
skrępowano nas, ale biągnięto po honor i duszę 
litów,skal Dinkn litewskiego tabrouiono, nawet 
książki do L&bożeństwa litewskie Moskale od­
bierali i ćcigali zajadle. Język litewski, nienzna- 
ny nigdz’6, prześladowany. Szkoły rządowe wy­
naradawiają, a prywatne nauczanie srogo ści­
gane; w miastach uczniowie przymusów wtłe- 
czani do demoralizujących moslrewskich konwi- 
któr--pensyonatow; szkoły wyższe krajowe zni- 
zczonę, Jo winlu moskiewskieb Litwinom wstęp 

Bu mony, ograniczony mb całkiem wzbronio- 
TT. Posady ^wszelkie w kraju do najniższych dla 
Litwinów niedostępne. Kościoły pozabierane; w 
wielu osadzeni pijam popi lab rozpustne mona-

K r j k ń w ,  5 września. 

Odnowienie kościoła św. Barbary. Prac® oko-
lo odnowienie fasady bocznej i frontowej ko idola 
iw . Barbary dobiegają Jot końca. W  najbliższy eh 
dniach usunięte bęJą wszystkie ras>towaD'6, tak, 
że ukończone roboty restauracyjne ukażą się w ca­
łej połn!. Kościół, mimo licznych reperacyj, wymian 
m-teryał nic a nic nie stracił z dawnego wyglądu, 
gdyż materyal dawny, który okazał się zupełnie 
zdrowym, zatrzymano, części ta i zwietrzałe 1 po­
psute zastąpiono materiałem identycznym co do 
jakości 1 barwy. Restauracja wnętrza kościoła, 
która równocześnie sostala rozpoczęta, trwa dłużej, 
gdyż wymrga powolnej pracy nad odczyszczeniem 
m abwideł na sklepieniu i ścianach. Freski dawne, 
ttórych autorem był W łoch M o l l  t o r  (1 7 4 0 — 1750) 
obecnie odczyszczono, a dokonał tego artysta ma­
k ra  p. Zieliński, przyczem nie uległy one żadnej 
m odyfikacji i zachowały barwy, jakie posiadały 
dawniej. L*nle na sklepieniu, tworzące niejako ra­
my fresków, będą pozłocone, również duży gzyms i 
ckna otrzymają takie złocenia, jakie miały przed 
laty, a które wapno z biegiem ozasu pokryło przy 
późniejszych odnowieniach.

W szystkie ołtarze kościoła będą również odczy­
szczone i na nowo pozłocone. Obecny chór, psująoy 
harmonię wnętrza, ulegnie rekonstrukcji. Drewnia­
ne słupy, na których spoczywa obecnie cały ciężar 
choru, zastąpione będą kolumnami marmurowemi, 
co przyczyni się do ozdoby całości wnętrza kościo­
ła. Także balkon chóru będzie zmieniony. Ściany 
kościoła będą równ'eż odnowione i przywrócone do 
pierwotnego stanu. Podłoga w kościele, wyłożona 
płytami kamlenneml, które są już od dawna popę­
kane,, będą wyrwane, a zastąpi ją  posadzka marmu­
rowa. Restauracja kaplicy Matki Boskiej przy tym 
kościele w niedalekiej jrzyszłości będzie także ukoń­
czona. Wnętrze kaplicy wyłożone jest ju i  marmu­
rem, co tworzy harmonijną całość z je j otoczeniem. 
Na szczytem tej kaplioy wznosić się hęuzle elip­
tyczna kopuła z kamienną latarnię, którą na zew­
nątrz pokryje miedziana blacha.

1 P gn ifk a  nauczycielskiego. Sekcya w yciecz­
kowa urządza wycieczkę ca wystawę Adryatycką
do W iednia w dniach od 3 do 6 października. —  
Odjazd z Krakowa 3 paźdz. o godz. 6-45 wieczo­
rem, powrót do Krakowa 5 p a iiz . o goda, 1 1 3 8  
w nocy. Koszta wycieczki, obejmująca jai.dę do 
W iednU  1 z powrotem, noclegi, całe utrzymanie, 
wstępy do muzeów i na wystawę, bilety tramwajo 
we Itd., wynoszą 68 K od osoby. Zgłoszenia w for­
mie przysłania zadatku w wysokości 10  K przyj­
muj® najpóźniej do j 2 bm 1 wyjaśnień udziela p. 
Jan Szkodzi iskl w Krakowie, Szlak 1. 5. —  
W  wycieczce mogą wziąć udział osoby i  poza »fer 
nauczycielskich. Na odpowiedź plsemnr, a -leży  za 
łą ez jć  markę.

Z Tow. muzycznego. Dyrektor Felikc N ow o­
wiejski, który pow rócił z wakacyj, zaprasza pp. 
amatorów (chór mę^ki) ns próbę we czwartek 18 
b. m. o godz. 6 wiecz. Nowi członkowie mogą się 
zgłaszać do wpisu w soboty I czwartki od 6 — 7 
gods. wieczorem w  sali prób Tow. mnz., ln.b co- 
dzfthdle między 6 - 8  godz, wieczorem ul. Siemi­
radzkiego 21.

LePH '.Vyrw!oz wystąpi w sali Starego T-atru  
7 b. m. (nledzieln) i  8  b. m. (poniedziałek). Na 
progri n .łożą  aię św ioio podpatrzone typy, mię­
dzy loLemi: radca na pojedzeniu  rady miejskiej, 
orfatnle wybory do Sejmu, migawka z  ćwiczeń 
w ojseow jch , oki&nkr, fiakier nr 154, 1 wiele in- 
rych. Bil&ty wcześniej do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego, a w dzień przedstawienia w ka-

— n e t e tata m n w n - i i-n i t m   ................ i

sie Starego Teatru od godziny 3  po p«ludn!u. Na 
przedstawienia przygryw ać będcl® r klestra 1 puł­
ku piechoty.

Używanie tabl!czek łupkowych w szkołach dla 
dzier-I uezącyoh się pisać, pochodzi u nas zapewne 
z tych C78SÓ w, kiody ołówki były na wagę złota, 
a papierń ze szmot nie znano. Obecnie pod pozo­
rem ulże: ia wydatków najbiedniejszym rodzicom, 
jest ono cierpiano jsko „malum necessariam", je ­
dnakże jest ze szkodą uczących tlę pisać. Rękr- 
bowiem przywyka naci3k«d silnie rysik, a przy 
przejściu do papieru łamie ra i po r>.z ołówek, a 
potem trzeci raz przy użyc'u pióra musi się eJ- 
czuwać naciskania. Jest rzeczą dowiedzioną, że 
uczniowie, którzy odrrzu ćwiczą się na papierze 
pisać ołówkiem, m»Ją rękę lżejszą, pismo ładniejsze, 
wyraz!stsze i  większą wprawę, nie mogą bowl6in 
źle napisanej kreski lub litery pokryć zmazaniem 
je j na tabliczce, co prawie wszystkie dzieci usku­
teczniają palcem, przcnouąc brud do ust. Możeby 
chociaż w Krakowie przeprowadzono reformę pod 
tym względem ?

Wypadek w Borku ałęckim. W  Borku Fałęc- 
kim za Pudgórzem dziś rano w fabryce sztucznych 
nawozów, w czasie roboty przy ładowaniu na wóz 
worków z materya'em, spadło kilka ciężkicb wor­
ków na 35-letnie; o Jana Książka, robotnika. K sią­
żek doznał zmiażdżenia kątki piersiowej i twarzy. 
W  stanie beznadziejnym odwiozło zawezwana po­
gotowie ratunkowo robotnika do szpitala św. Łaza­
rza na oddział chirnigiezny,

Cięiklo pobicie. W czoraj wieczór najechał wo­
źnica rozwożący !ód Jan Uatoń na 46-letniego 
Jana W alerego włościanina z pod Krakowa 1 mi­
mo silnych obrażeń, jakie utrzymał W alery na 
ciele skutkiem przej jebania wozem, został obity 
przez llatonla wprost w n (ludzki spesób. Zawez­
wane pogotowie ratunkowe opatrzyło ciężko ran­
nego Matoń siedzi „rod  Telegrafem*.

Z  sali sądowej. (O W y s t ę p e k  o b i - a s y  
c z c i  p o p e ł n i o n e j  d r u k i e m ) .  Dziś przed 
trybunatem sądów przysięgłych toczy jlę  rozprawa 
przeciw W alery! W ysockiej, kucharce, oskarżono) 
o występek obrazy czci, popełnionej drukiem. Z a ­
mieściła ona w jednem z pism krakowskich, w ru­
bryce w „N adeAsnem " w paźdzlorn:Vu 1912  r., 
szereg obraźliwych zarzutów, skierowanych przeciw 
p. Janowi Zazlawskiemu, zastępcy bankowemu w 
Nowym Targu, Sprawa ma tło romantyczne. Ze 
zemsty W jsock a  ogłosiła, ż® Zasławskl jest oszu­
stem I popełnił szereg oszustw w całej Galicy i.

Fala emigrantów. W czora j znowu przytrzymano 
na dworcu kole.owym w Krakowie pięciu emigran­
tów, którzy oświadczyli, jadą za pośrednictwem 
Towarzystwa emigracyjnego ks. Szpondra. Tow a­
rzystwo to, jak zeznają, zabrało im pieniądze i ka­
zało im się zgłosić do biura „A uglo Continental* 
w Bazylei celem zakupienia kart okrętowych. Jak 
słychać, Towarzystwo to nie posiada zonceiyi na 
przewóz imigrantów do Ameryki, to też przoclw 
k« Szpondrowi, jak nas informują, wniesiono już 
kilka s^arg o przekroczenie niedozwolonego prze­
wozu emigrantów.

Wóz meblowy w  bramie F iorya ń sk le]. W czo­
raj po południu ulica Floryańska przed* awiała nie­
zwykły widok. W óz meblowy firmy RcpiKiego wje 
oLał do bramy Floryańskiej, ale n.e nańgt w ma len
■posób % niej wyjechać. Zabrały Się tł"ra1 publicz-
nośai 1 p rz y  atry wały się terno widowisku, jak usi­
łowania robotników I... koni były bezskuteczne. Ruch 
tramwajowy ustal i po obydwóch stronach brumy 
Floryańskiej stanął cały szereg wo^ów tramwajo-
wych. Wkofien wpadł jedoa b motorowych na nie-
zw jk ły  pumysł I zaprzęgną/ jeden tram wjj d o w o ­
zu z meblami —  tramwaj ruszył 1 wyciągnął wóz 
meblowy wśród ogólnego poklasku i radości publi­
czności.

Żegnaliśmy wczoraj przeniesionego Jo Lwowa
prof. W . Borzemsklego. Zaletami charakteru, su- 
miecnością w pracy I szczerym patryotyzmom z je ­
dnał sobie prof. B. serca wszyrtkich boa różnicy 
partyjnej. T o też na dworca kolejowym zebrało 
się sporo publiczności dla pożegnania sym patycz­
nego profesora. W ręczono mu bukiet od członków 
teatru Ludowego i drugi od uczniów Suminaryum 
męskiego prywatnego.

W  Peczeniźyn 'e obok Kołomyi odbyło się po­
święcenie sokolni. Prócz Ucznia zebranej publicz­
ności peczeniżyńskiej i kołomyjskloj wzięli udzia! 
Sokoli z Kołomyi, Zaleizczyk, Stanisławowa I Za- 
błotowa w liczbie 150.

Starsze letniska: Jaremcze, Pelatyn, Woroehta 
miały tego roku znaczuie mniejszą, niż kiedyin- 
dziej liczbę letnil ów. Powodem Jeszcze,

Urzędnicy na Śląsku austryackim. Z Cieszy­
na piszą nam: W ydział krajowy na Śląsku wydat 
niedawno statystykę urzędników, zajętych przy 
władzach krajowych. Pokazuje się, że urzędnikami 
są prawie wyłącznie sami Niemcy, Przy sądzie 
kra owym w  Opawie niema zupełnie polskich lnb 
czeskich urzędników. Kandydatów słowiańskich n o  
góle prezydent krajowy obecni# nie przyjmuje ao 
służby. Nie więc dziwnego, że urzędnik niemiecki 
przeniesiony na prowincyę, zamieszkałą przez lu­
dność słowiańską, nie jest w stanie porozumieć się 
i*e szronami inaczej jak tylko po niem ecku. I  to 
dzieje się w  ktajo, gdzie większość mieszkańców 
jest slowiaSską.

tygrys z lasów Bengalu, wsraniały okaz, liczący

H rpad na automobil. W ieliczka stała się od 
pewnego czasu widownią karygodnych wybryków 
ze strony gromady dzieciaków, ktfire obrzucają 
przejeżdżająoyeh giadem kamieni. W czoraj wieczo­
rem przejeżdżający przez W ieliczkę prof. Bujwid 
zostr.ł dotkliwie skaleczony kanreuiaml w gfowę 
W ładze wielickie w,nny by zwrócić uwagę n_ tego 
rodzaju niekulturalne wybryki, które nl* przyczynią 
się do dobrej sławy miasta zwiedzonego przez 
tylu obcy eh i swo'ch turystów Szczególnie na rogu 
Lednicy dolnej przydałby się posterunek policyjny.

Zakopano, 4  września. Zwyczajno zgromadzenie 
cilonków sekoyl ochrony Tatr odbędzie się w nie­
dzielę 14  września o god iuie 4 ‘ /»i *  w  razie bra­
ku kompletu e godzinie 5 po południu v. Dworcu 
Tatrzańskim w Zakopanem. Dla współpracowników 
sekcyl wstęp wolny. , W nioski przesiano listownie 
będą uwzględniono.

jasło 4  września. Egzamin kw sfflkacyjny dla 
nauczycieli szkół Indowych p o s p o lity c h  przed komi- 
syą egzaminacyjną w Jaśle rozpocznie się dnia 6 
października. Termin wnoszenia podań do 30 wrze­
śnia.

Kołomyja, 3 września. (K lęski elemertarne w 
powiecie kołomyjskim. —  Rozpoczęcie roku .zliol- 
nego. —  Odjazd i pożegnanie. —  Z okolicy).

Ktokolwiek p« wakaeyscb wracał do Kołomyi 
od strony Lw ows, był zdumiony ogromem klęski, 
jaki sprowadziły c !ągłe deszcze. Z okien pociągu 
widać po obu stronach toru lśniąco płaty wód,^ * a 
lewająoych pola. Dziesiątki morgów zboża I 'iana 
gniją I ab moknie w pokosach. Gdzie sucha onsisa- 
ry, zboże nie tyle ucierpiało, a1 j i  tu widać p0. 
czerni.łe zupełnie źdźbła. Cu kilkanaście kilome­
trów pociąg zyTalnia w biegu 1 toczy się żółwim 
krokiem. Na torze stoją grupki robomio I robotni- 
ków, pracujących nad naprawą zerwanego przez 
wylewy toin. Twarde wieśniaków smutne i zbio- 
dzone. A  co będzie w aimie, w jtsleuj, gdy głód 
zapuks?...

Kołomyję Czarny Potok zalewał sześć razy- 
mieszkaniach nawet suchych kiedyindziej dzielnic 
czuć wilgoć, a piwnice pełne wody. Okolice ulic: 
Staromiejskiej, Micaiewt°Ja 1 jak
i te nliee, pozalewane kilkakrotnie wyłowem, także 
mają uokr# mieszkania.

Wskutek „ilnepo deszczu ?Jłllc wezbrał
Czarny Potok 1 wylał na n l i c f '   ̂ ^ ^ w icza , W y ­
lew grnzl ulicy Dzierluszyetier * Staromiejskiej.

Może skutkiem bieay tej W szkołach
słabsze ilościowo są zapisy, w roku przesztym. 
W  tutejszem gimnazj um poLkiem ju i  od kilka 
lat daje się uczuwać poważne przepełnianie, wsku­
tek czego musi się młodz ez mieścić w trzech bu­
dynkach, prócz głównego, niohygieniczoych i w il­
gotnych. Starania dyieKcyl j Koła Tow. naucz, 
szk. wyższych w Kołomyi odniosły pewien skutek, 
Idyż Rrda szkolna k r .j, zainteresowała jię  sprawą 
I w tych drJacn podobno ma przyjechać wicepre­
zydent E einbowski, aby stwierdzić star raeczy na 
mfejson i ewentualnie utworzyć filię gimn., począ* 
tok drugiego gimnazyum polskiego w naszem mie- 
śoie.

Władysław Quld. Donieśliśmy wczoraj o śmierci 
Wlad. Q,uisa, redaktora „Nar. L istów " w Pradze. 
Zrrarły był wybitnym literatem czeskim. Napijał 
cały szereg u tw o'ów  prozą i wierszem. Literaturze 
czeskiej przyswoił wiele dzieł z literatury niemiec­
kiej i angielskiej, tłómacząc bardzo zręczni® Schil­
lera, Goethego, Byrona i t. d.

Domy gry a  letniska I kąpisle morskie
Z W iednia piszą: Ostenda i Spaa dostaną z po 
wrotem swe szulernie —  taką decyzyę powzięły 
niemal wszystkie stronnictwa parlamentarno w 
interesie rozwoju tycb europejsaiej sławy miejsco­
wości. W  Ostendzie dom gry istniał od stu lat, w 
r. 1903  zniesiono go na skntek starań senatora 
hr.^ Commines, którego B.,n przegrał tam kilkaset 
tysięcy franków. Ale znlesionle domu gry pomściło 
s!ę na pięknej Ostendzie. Dochody m asta z kąplol 
1 „kursalonu* spadły z 3 mil. franków na 300.000 
fr. i miastu zabrakło pieniędzy nawet na zspłatę 
procentów i długów miejskich. Spadły też czynsze, 
wartość domów I siła podatkowa mieszkańców 
Frekwonoya joścl zmniejszyła się <> *0 procent. 
Owa „tragedya* Ostendy —  spowodowała rząd do 
decyzyi w kierunku przywrócon a „perłom " Belgii 
szulern1, które są wabikiem dla mnogiej m ędzyn. 
rodowej publiczności.

W  Aastryi objawia się w ostatnich czasach ten- 
denoya ściągania gośjl do lotnisk 1 miejscowości 
nadmorskich także zapomocą gry. W  Abacyi i 
Grado istnieją sankcjonowane przez władze kasy­
na, gdzie pubiiczuojć zgiyw a się w koniki. W  Karl? 
bad-.lo istniej# również tolerowana jaskinia gry 
gdzie goście kąpielowi uprawiają ruletkę, koaik 
bakarata. W  Saicbnrgu ma w przysztym roku po­
wstać ufieyalne kasyno gry na wzór sznlorni w 
luterlaken.

T y lk o ., w Ostendzie i Spaa będą zgryw ali się 
bogacze i damy z półświatka, a w austryackich
„knrortach* tracą na grą plen ądze Indzie mało
zamożni, bo z łakieb rekrutuje puóuczuość ai- 
mowisk 1 miejscowości kąpielowych w Anstryl.

Kongres syonistów w Wiedniu rozpoczął we 
środę obrady merytoryczne. Imieniem koinitetn dzia­
łającego zdał spiawę t  Jego czynności dr Hantke 
(BeiBn), omawiająo pracę polityczną i organiza­
cyjną. iódziedzny politycznej podniósł mówca fnki, 
że rozwój żywiołu żyiow saiego w Palestynie zale­
ży od losów Turcyi. Należało o tem przekonać r - 
równo rząd turecki, jak żydów w Palestynie. Sto­
sunki z araoami polepszyły się. Działalność w Ea- 
lestynie objęła całokształt potrzeb żywiołu żydo 
skifcgo, a wieo rolnictwo, handel, szk-.luicŁwo, fj- 
nan.owość. Ż yw ioł żydowski w Palestynie potrze­
buje ciągłego zasilania przez napływ narodowo 
usposobionych rodzin 1 w tym kierunku komitet 
rozwija propagandę. Naostatek zaznaczył mówca, 
że stan finansowy komitetu jest pomyślny.

Rozwinęła się bardzo ożywmna, czasem nawet 
namiętDa dyskusya na tle owego sprawozdania, 
która odbywała się w środę po południu i wczoraj 
rano. Delegat Chassanowicz ostro krytykował kle- 
mwnictwo oficja lnej prasy syoni stycznej, zwłaszcza 
zaś potępił stanowisko pisma „D ie W elt*, organu 
centralnego oiganizacyl syonistów wobeo artykułu 
M. Nordana, ogłosZOf przez „T im es". Na to od­
powiedział imienienI womitetu Lichtenhain. llow ca 
podniósł, że artykuł ów został podpisany przez Nor­
mana, jako przewodniczącego X  kongresu syonistów.
Artykuł zawierał ataki przeciwko konferencyl am- 
basadoróp i  przeciw Tarcyl, a jrzez  poapis Nor 
dana m^gło się zdawać, że na ataki te zgadzają 
się syonlścl. Ażeby temn zapobiedz, komitet sa- 
prutostował przeciwko artykułowi Nordaua.

Następnie imieniem organizacyj g a l i c y j s k i c h  #yo- 
nistów postawił dr Reich wniosek, ażbtty * powo- 
wodn afory Nordaua wyrazić komitetowi wotum
zaufania. Również delegat R s‘ ch P r a w i ł  wni.sek, 
ażeby komitetowi przyznać odpowiedni Wpływ na 
bieg spraw f i n a r - -owy cb. Fo dłutszej dyskasyi 
uchwalono je j zamknięcie i wybór mowcow gene­
ralnych.

W reszcie ns Końcu wczorajszego posiedzenia po­
rannego 4v delegatów postawiło wniosek, ażeby 
dyakusya popołudniowa była tajna. W niosek upadł.

W aeroplanie naokoło św iata. 2  p^tersbnrga
donoszą: Rosyjski lotnik Kamiński, siostrzeniec r oł- 
Stoja, projektnje bardzo awanturnicze prze .'gięw., ę 
cie, Z początkiem września zamier^n- podjąć podróż 
aeroplanem naokoło świata. T a podróż powietrzna 
ma prowadzić z PeterHbmga przez Jawę do Au­
stralii, stamtąd przoz kanał panamski do południo­
wej Alryki. Na wiosnę znów zamierza polecić przez 
Saharę do Marsylii 1 Pa"yża, z Paryża do Peters­
burga. W  oryg!nalnyn? locie towarzyszyć mu będą 
aeronanta Szyszkin i francuski mechanik.

H iszpań sk ie  w idow isk a . Niedawno Hiszpania 
obchodziła uroczyście urodziny królowej. Z tej ra* 
cyi różne miasta i gminy prześcigały się w urzą­
dzaniu najuardziej „interesujących" widowisk, —  
Talmę pierwszeństwa w tem współzawodnictwie 
zdobyło miasto Ssn-Sebastian, które urządziło wi­
dowisko rzeczywiście interesujące, u*® w guście 
czysto hiszpaóskim, to jest krwaw* i okrutne —  
mianowicie: walkę strasznego królewskiego tygrysa 
bengalskiego z bykiem.

Kiedy rozległ się dzwonek, na arenę wjechała 
wielka klatka na kołaeb, zawierająca ówie drugie 
klatki. W  jednej z nich znajdował się olbrzj mi

10 lat, a wfęc znajdnjący się w rozkwicie sił i 
drapieżności. W  drugiej klatco stał potężny byk 
andaluzk1, egzemplarz równie wspaniały, godny 
przeciwnik r tyntyckiego drapieżcy.

Drzwi klatek zoctały otwarte za pomocą osob< 
nego, „ad noc* skonstruowanego systemu bloków. 
Pierwszy wyasoczył potężnym sosem na arenę ty­
grys, wyda weny ryk, od którego zadrżeli i zbledli 
widzowie. Usłyszawszy ten ryk, byK zaczął rów­
nież wychodzić —  powoli, pochyliwszy głowę i ) 
wystawiws.y naprzód olbrzymie rogi. Przaz chwilę 
przeciwnicy Btali nieruchomo, mie-ząc się nawzajem 
oczami.

Nagle byk, widocznie nie zdający sobie sprawy, 
jak siraszkwego m » przed sobą przeciwnika, na* 
ciera na niego pierwszy; tygrys zręcznym skokom  
unika ciosu potężnych rogów. Byk robi zwrot i 
znowu rzuca się na niego. Zaczyna się rzeczyw i­
ście okrutna walko. R c/juszone zwierzęta śle _ mi 
ciosami raz po raz uderzają o grube pręty klatki 
z ta tą  siłą, że to uginają się, Połącz ne ryki obu 
walczących bestyj są tak ogłuszające, żo wojenna 
orkiestra milknie, aby nie grać napróżuo. Kobiety 
krzyczą; wiele z nich prosi, aby je  wypuścić, ale 
ani myśleć można o przerwaniu cz^rokiego stło­
czonego pierścienia widzów, k t '- z -  zastygli z  cie­
kawości pomięszanej z przerażaniem. Kilka kobiet 
mdleje, ale nikt na nie n!o zwraca uwrgi...

Ale straszny pojedynek tymczasem trwa. T o byk 
atsuujo rogami tygrysa, to ten rzrea się potężnym 
sosem na byka. Obaj praec: wniey mają jn i  ogrom­
ne rany: jeden od rogów, dr^gi od pazurów prze­
ciwnika; obaj broczą potokami krwi.

Nagle tygrys wykonywa ogromny skok w górę. 
W idzowie krzyczą z przerażenia, zdaje s fę im, źe 
rozwścieklone zwierzę chce przeskoczyć 6-metrow® 
przeszło ściany klatki. Ale tygrys ma inuo zamia­
ry : z ogłuszającym rykiem opadu on na grzbiet 
byka i zatapia kły w jego karku. Byk zaryczał 
rozpaczliwie i  bólu, ale w tej same’  chwili, za­
orawszy widocznie wszystkie siły, wstał na tylne 
nogi i, jakby jak ii prawdziwy doświadczony zapa- 
śnik-atleta, upadł raaera z trzymającym uię go ty­
grysem na grzbiet. Rozległ się chrzęst kuśei i 
obronny ryk. Zmiażdżony olbrzymim ciężarem Dyka, 
tygrys rzucał się po ziemi w śmiertelnych ju i  
drgawkach. Za chwilę drgawki usiały; na piasku 
leżała bez rnchu krwawa, ..efor-Jina masa. Byk 
wyszedł ze ,straszliwej walki z tygrysem 'zwy< 
cięsko,

S arasa te  Jako m ów ca. O zmarłym przód kilce 
laty słynnym artyś e-ssrzypku Pablo Sarasate za­
mieszcza jedno angielskie pismo wesołą ansgaotę. 
Artysta został raz zaproszony w Londynie przei 
jednego lorda na obiad, podezza którego wygłoszo­
no kilka mów na cześć gościa. Sarasate zmuszony 
był wobec tego podziękować za wyrazy Uiuan:* 
i zdecydował ilę na wygłoszeni® mowy. Znakomi­
ty skrzypek był jedenk lichym mówcą. Powstał 
i  miejsca i zaczął wśród ogólnego zaciekawienia 
mówić powoli: „Panie i  panowie! L sz‘  umarł —
Paganini nie ży je* . Po tym wstupie nastąpiła dłu­
ga pauza. Sarasate nie wieaział, co ma dalej mó­
wić, namyślał się długo, wreszcie z rozpaczą za­
kończył: „A  ja  się dzisiaj czuję niezdrowym ",

Amei ykanskl profesor azknnikarstw a, 
W alter W iliam , wykładający ten przedmiot na. uni­
wersytecie w łOesoari, odbywa oDecnie poaroź nau­
kową po całym śirieole, eelom zbadania : dzienni 
karstwa w różnych krajach. B ył juz w Anglii, Ho­
landii, Bułga^jl, F ran cji i Niemczech. Obecni# 
bawi, i .k donoszą pi ma rosy jir ie , w Moskwie. —- 
Z Moskwy Wiliam fida się i -  V i i r w « .  a s u l ł .
□!# do Austro-W ęgier, W łoeb, Rgloiu, ln dyj, Ja­
ponii, Gbin, Australii l Ameryki Południowej.

W  redakcjach pirm prof. W iliam Interesował 
Bię metylko technicznym działem dnennikari wa, 
lecz 1 prawnem stanowiskiem prasy, oraz materyal- 
uv.m zabezpieczeniem współpracowników.

Hodowla nad-kobiety. Nie wiadomo jeszcz#, 
Kiedy zootanie urzeczywatniony idoał Nietzschego —  
nadczłowlek. Tymczasem jedna t, dzięki Am eiyka- 
nom o c z y w i ś c i e ,  tylko kilka już lat dzieli nas o i  
chwili, kiedy zKmia posiędzie żyr %, rzeczyw istą -— 
nadkobletę. Przynajmniej takiego jest zdania grona 
dyrektorów i wychowawców jednego z amerykań­
skich kolegiów w  B rjn  Mauro, którzy zamierzaji 
osiągnąć ten rezultat za pomocą odpowiedniego 
Bkiuu wychowania,

W  tym celu dyrekoya tego kolegium już wybra­
ła kincanaśclo dziewcząt w wieku od łat 10 do 12 —  
zdrowych, inteligentnych i doskonałych pod wzgląden 
fizycznym. Dziewczęta te bę ią  wychowywane w 
przeciąga lat 7 W® wzorowej szkole na świeżczi 
otwartem powietrzu. Latem 1 zimą będą one uczyć 
się i bawid tylko pod gołem nieosm; zimą jedyni® 
pod pewnego rodzaju werandą otwartą, ubrane po 
eskimoska. Pierwszo lata będą się uczyć tylzo gi­
mnastyki i języków : angielskiego, francuskiego I
niemieckiLgo; później malarstwa, rzeźby, m czy ki i  
tańców. Po ukończenia 17 roku ży cis przyszłe wzo­
rowe kobiety przejdą na kurs wyższy, gdzie otrzy- 
mają wykształcenie klasyczne. Po nnończenfu tego 
kurza najlep.za nezenlca będzie mianowana „n&d- 
sobietą" i Otrzyma stypendyam 12 .5000  fr. rocz- 
alo. N » jrk  długo —  nie wiadomo; o tem bowiem, 
czy „nadoiobista* ma wyjść za mąż i czy posia­
dacz tego Bkatbu otrzyma jeszcze 12 50 0  fr. rocz­
nic, jako premium —  projekt nic nl# mowl

Eksperyment to iśeie amerykański, GayDy żył 
Nitzsche, możnaby przypuścić, że to figiel na złość 
jemu, który niemal wyłączał kob ety z człowieczeń­
stwa. W każdym razie czekajtny na wynik.

Wyda;nOŚć siły przy grze fartepUnuwej. Mało
kto z grających na foitspiania zastanawia s,ę nad 
tem, ile wysiłku in iy w a  ua uderzenia w kla*-*-1-*-^ 
i jaki ciężar odpowiada aile każdego uderzenia. 
Tymczasem jest to rzecz godna uwagi.

Żeoy przycisnąć klawisz, potrzatny jest ciężar 
110 gramów, co lekko jest sprawdzić, n a ja d a ją c  
na klawisz np. słupek z monet I zważywszy je na­
stępnie, gdy się osiągnie ciśnienie wystarczające.

Ale uderzenie o takiej wadze zaledwie wyw ’ a 
słaby dżw lęt struny. Chcąc wydobyć dźwięk silny, 
należy uderzyć z siłą równą dwu kilogramom!

Przy uderzenia jednak akorau siła uderzenia po­
zostaje ta sama i na każdą nut, wypada tylko część 
odpowiedniego wysiłku. Tak każda nuta akordu i, 
czterech nut brzmi cztery razy słabiej, niż orzmio- 
łaoy jedna nuta, wzięta z tym samym wysiłkiem.

Przy grze fortissimo każdo u feiaen !e w k ia v l- 
sze ma siłę równą blisko dwa ailogramom i przy 
biegłej grze w oiągu dwóch lub trzech minut palce 
robią wysiłek równy 3 00 0  *lg i. Przy zwykłej grze 
niezbyt szybkiej a silnej, pianista robi w jednej 
minucie wysiłek równy 1 0 0 0  klgr., czyli jednej 
tonuie. W  ten sposób, gdyby zamiast strun w for­
tepianie znaidował się system kół zębatych i dźwi­
gni, zużytkowujący bez straty wysiłek palców na 
podnoszenie ciężarów, godzinna gra przeciętnego pia­
nisty wystarczyłaby do załadowania kilkudaiesięi .0

ezęg c  innego, bc niema lepszych śroaków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, Na Składzie: Drog. „SanitdS *. Kraków, ul. Długa I. !3; Droi
jał ,n;m „O d it life l! A K  D 20 i mydło macierzankowe Bracha a 60 b, które usuwają czerwoność Lifika, ul. S ław kow ska; Beim & Ska, Rynek; D ro j Hanaifa, Jl.
skóry i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. —  Jedyny niezawodny śiodek przeciw S zew sk a ; Apt. Redera, ul. Karmaiicka; Drog. ul. Karmelic ca;
siwienia, iyyprdaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest nuda „N ina“  i K  1 - 5 0 .  Drog. Zopoth, ul. Sienna; Drog. S eifer i Weindling, ul. Grodzka,
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wagonów kolejo- 

świata.
ton towarów na statek lub do 
rych.

N ajstarszy  dokum ent o e tw or-on iii
Z Nowego Jorku donoszą, ż» dr Arno o
ezył tłumaczenie tekstu t bilcsy, r* J -]TensylvanIa 1 została przed HI-

Nlppnrze. Tablica ta po-ścią uniworsytetc

świata i irezw ykłą charakte- 
cł,asów 7.000 lat przed O bry

h T i  czasów r-n o  wanta H am urafego, oo Gęga 
'  Z 7 000 lat wstecz przed narodzeniem

jest rodiajbtn nowej Ge- 
Chrystnsa. stworzenie świata przyplsnje

lecz ^ g l ;  Oj Jcz tej begibi Jest tom 
mowa o Iwócb pomniejszych bóstwach. Tabl ca za- 
X a  w edlog opinii bUt uuiwersyteck.cb. najstar 
g*y opis stworzenia 
ijs ty k ę  cy wili za o y i«
Btusem. '________ _

Helena z Kurkiewiczów F i l i p k i e w i c z o w i ,  
wdowa po starszym inżynierze kolejowym, przeży­
wszy lat 54, zmarła 4  b. m.

Tadeusz S i l b e r f e l d ,  słuchacz praw, przeżyw­
szy lat 19, zmarł 4  b. m._____

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył p. 'alian
Jankiewcz 1 K.

i W P. złożyła R. s, _ K.
«  Wszeikioli informe yj, odnoszących
Studya w wleu.i"*■ ^  eda,:n ytTziela z Ta.m e-

zię (10 wyiłsyon studyiw w Przedświt"nil polskie “o akademickiego Towarzystwa ,

z S S  i  S e s Z  E 3 I

ubał sw- _t ._ „ „jjiiSS t 7 r-ino stan barometru

Reg,
5 u. 0;*; 

godzin d3

rozkła- 
i wnio-

* Zmiana rozkładu jazdy. D yrekcja kolei pań­
stwowych podaje do wiadomości, żo wobec nad­
chodzącego terminu wypracowania letniego 
dn jazdy na rok 1914, tylko te życzenia 
skl Ji-gą być wzięt6 pod rozwagę, które Intereso­
wani przedłożą dyretcyi do 25 września

* Uwolnienie od podatku cukru dla gusdo- 
daretw pszczelnych. Zo Lw^wa donoszą:

Wskutek trwałej niepogody w Galloyl wiele go­
spodarstw pszcze'nych w kraju mocno ucierpiało. 
Pszczołom brak pożywienia I tylko za pomocą przy- 
fcarmiania Ich cukrem można ocalić je  przed śmier­
cią głodową. Aby ułatwić nabycie potrzebnego cu­
kru, zjednoczone galicyjskie Tow. dla pszczelnictwa 
i ogrodnictwa we Lwowie zwróciło się do mini­
sterstwa skarbu z prośbą o zezwolenie na nabycie 
3 6 00  centnarów metr. cukru wolnego od podatku. 
Jak nam donoszą, ministerstwo skarbu, uwzglę­
dniając tę nadzwyczajną okoliczność, zgodzito się 
na nabycie bez opłacenia podatku całej ilości cu- 
krn, o jaką to Towarzystwo prosiło.

* W szkol8 gospodyń wiejskich w Lachowi­
cach (W adowice) otwarty będzie 4  knrs 1 listopa­
da. Cały kurs trwa 8 miosięcy i obejmuje cało­
kształt wykoztałceula I wychowania gospodarczego. 
Nauki udziala się bezpłatnie. Za utrzymanie w in­
ternach skład-ją uczenice opłatę w wysokości 20 
koron miesięcznie. Uczenico ubogie, które przedłożą 
świadectwo ubóstwa, potwierdzono przez rząd paia- 
fialny, mogą uzyskać zniżkę. PcJania należy wn»- 
sić najdalej do końca b. m.

* fóoratcrym w Bułgaryi. izba handlowi, i
przemysłowa w Krabowi- zawiadamia, iż t ronin 
ważności moratoryum w  Bnłgaryi upływa z dniem 
26 września.

ł iS fm m  ^  wiatr achodni.

cieniu J
j. iinperai nio ma_ (jisza. Lebsie zachmurzenie. 

la! Pogoda. „Skłonność do burzy".
teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Kranówie.
Baperioar

W  sobetę: „Nin".
W  niedzielę: „KoSoiuszr., poo Itac/awiuunu",
W  poniedziałek: „Ksiądz l raiok“ .

Repeitoar T ea(ru Turskiego i {
D ę b i c a  6 września^ „Wojna z B“bam.".
R z e s z ó w  6 września: „Konkury AUtka .
J a s ł o  7 września: „Wojna z Babami .
8 września: „Konkury Antka .

Firma Jul usz Weiss, przeds. balow y kol i
wąskotorowych (rep rożen tacy a ii-my Ro»ssemann
i Kttbnemaun), p rzen osi z dniem 20 b. m. swe 
biu-a do nabytego na ten cel własnego domu przy 
ni hr Potockiego 26  (przystanek kolei elektr.).
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BZOi^ędnych iabryfc fortep ia n y , niani Ja , harm o­
nie i p ianole  z r  g o tów k ą  lu b  a a  ipłaty naw et 
dwudzie-itum iesifjczne. Instrum enty u żyw ane od 
cen najniższych- W ystaw a obrazów . W stąp  w oln y .

W y ż s z a  s z k c i a  u i u z y c z a a  J H u g e u l l
. R o s e n b e r g  (Bonerowska 1. 6 ) przyjmuje wpisy 
od 1 D. m. Nau«:a ob6jmn,a następujące przedmio­
ty : Fortepian, mnzykę komnatową, ćwiczenia z to 
warzyszoniem orkiestry, teoryę, gimnastykę rytmi­
czną systemu D akróze’a pod artystycznym kierun-
- : r — iicuifa.ors. Adain* O?eraaK i, h istorio i mjrłrł,; 
skrzypce (poa K ie ru n k ie m  p. W w . S j r k a ,
ucznia profesora Szewczyka z W iednia) I śpie
chóralny.

n i a t r a c y i. Przedewszystkiem chcielib- śmy 
przeprowadzić refoimy w M a ł e j  A z y l .  Plany 
tych zadań wypracowano jeszcze 117 tych cza­
sach, gdy Muhtar pasza był wielkim wezyr-m.

S t s s b i a  I
Belgrad. Pośrednik czarnogórski M it?  no­

w i c z  oświadczył, ża różnico między S e r b i a  
a C z a r n o g ó r ą  codo podziała zdooytyeh ziem 
polegają na tem, że Czarnogóra żąda przygna­
nia jej terytoryów po Pnzrent, & Serbia chce 
jej dać terytoryum tylko po Ipek. Kóżnice te 
są tem bardziej pożałowania godne, że teryto- 
iynm sporne wynosi tylko 540 kilometrów kwa­
dratowych.

Z iP la n a  iv  f js b ls e e lo  & algafsis 's ii.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z S o f i i :  

Ootychczasowy minister wojny, generał W  a- 
z o w, został nsnmęty ze swego ątanowiska z po­
wodów n i e z n a n y c h ,  prawdopodobna z przy­
czyn p a i  t y j n o - p o l i t y c z n y c b .  Następcą 
jego zamianowany został komendant IV dywi- 
zyi, genera- K l e m e n s  B o j a c j e w .

3  i l s f p l f t n i s ! " | ł  f t z lk a s t u ls s s f .
Wiedeń. Rząd bałearski zgod7ii sie na mia­

nowanie posłem rumnńskiih w Sofii T) er  ns- 
s i e g o ,  _ doiychczasowe^-o generalnego konsula 
rumuńskiego w Budapeszcie.

7231

L w ó w ,  5 września,
« t*atrze lwowskim wszystkich

Nowy r opery i operetki zapowla-
trzech działów: ć z dz;ej oryginału,eh za­
da filę bardzu obło «ą  nlt)z}omnago* Oaldeiona 
powlaaa dyrekcja „ komedyo-operę Fredry

-  ®  “ w ,% *  I “ -B.iego 1 komodf* Fredry (ą»-
, młody 1“  z dzieł współczesnych o 

na) „Oj młody, m M y  * T  d fe0*nczyńskiego

W .  *  i-4 r i b . f S  .««*•
„W ote widma 
pawie* I

j ś j f i T s a w 1

don Kiszot 
* 1 T N KamińskiegomiorzaDki J.N. B „ ■

dnica*

, , . togo auŁuitt
PZ k ?  Modna choroba*. D .rekcya 
;t' ,r m” ci u Meleagra* 1 „Pro- 
dal8Z^ y sp ia ń sh iego  (oba utwory 

staw ioną bfcdzie „Po.u- 
DH Miasto* Przy-

Stalla, . L*,t0. '  S S 5  I M  w | k
„Sou

Błonecznj 
.laba, „K w irret 
skiej i

berskich » „
La“ ytrd i^go,
„\Vallv“  Catalaniego, -  - „  , _ „ n0 p. ivo-

dnia letniego" l n
Miliarderzy h . &ta 

Cienie1* Raczyń- 
i Depnika. Z no- 

waków norym- 
Otel-

“  J. W iśniowskiego, „
“ Oz. Halicza, 
Józef“ Follora

fiej i Śpiewaków
ycb Ouer dyrebcya Tsn]de“ Waznara,
L u  ■ 1 . » * » • 1 , ,0li  M L a k

atrakcją »ozonu
Ko-

się nowości;1 tenorów Jana 
Z operetki nknżą - .

„Prymas: cyganó* ^  
Eislera.

rolewicz-W aydową
St. Jastrzębskiego.
„Zuchwalec* Weinbergera,
har- i „W esoły  małżonek i ^ r * “  LWOWle.

Z za k ładów  dla ninuleczalnyun w e nrow|. 
p rfZvdent m. Lwowa Nentnaun zamianoW®1 r 
zorycznie dr. Krnszylisklego dyrektorem zakład
im. Bilińskich, w  miejsce ś. p. dr. GosUńsiJes0) 
a dr. Waliehiewieisa prowizoryczn '0 dyrektorem za- 
Hftiiu «tl» nieuleczalnych, w m *ej8ce dotjchczasowe- 

©rOWlli**® ^ra ^ruszyóakiego.
Repertuar taatru lw ow sk ieg o .

poi*s liacio z drzowa*; wieczór i

Wiadomaści ariy-tyczne, naukowe i literackie.
—  „R eform y  8Zkolnpj“ rocznika naukowego 

pod redakcyą Adama Szymańskiego wyszedł tom 
II. o następującej treści:

Stanisław W itkiew icz: Chrześcijaństwo i K ate­
chizm. Paweł Lacom be: Zarys nauczania opartego 
na psychologii daiecka. Przekład z francuskiego 
Lucyl Hornowskiej, (Dokończenie). Harya Hornow- 
ska: Nauczanie religii 1 niemieckiej literaturze 
pedagogicznej. Literatura katolicka. Dr med. Józe­
fa Joteyko: Badanie zmysłów u dzieci w zastoso­
waniu do potrzeb szkolnych. Piotr Chmielowski: 
Ocena dzieła ks. dra Jana Ciemniewskiego „P o ­
znanie i ksztfłoonie charakteru*. Ciembroniewicz 
Józef: Pedagogika doświadczalna a reforma szkół. 
Ksiądz X X . (Bronisław Markiewicz'): Łacina I gre­
cki W szkołach średnich. Inmanuei Knnt: O peda- 
<ro«-fce. Przełożył z niemieckiego Jan Szymański. 
(Dokończenie). Natalia Zwejgbaumowa: O przecią­

gu szkoHem. Amela Szycówna: D efinicje dzieci. 
Józef Ciembronowicz: Jak -tw orzyć w thfficyi
szkoła jednego typu? Leon Rzeszowski: Nasze se- 
minarya nauczycielskie. W iktor Hcnri: Stan wspfił- 
czesnoj pedagogii doświadczalnej, jej metody 1 za­
dania. PrzMożył z rosyjskiego Adam Szymański. 
Mrrya Ramnłtowai Początkowa nauka rysun1- 
Jej znaczenie pedagogiczne. J. N. WąstTng: O po­
trzebie relormy -leminaryów nauczycielskich wogó- 
le. Th. Rooseyelc: W ykształcenie uniwersyteckie i 
życie publiczne. Dr Michalino Stefanowska: Pierw­
szy międzynarodowy Kongres pedologiczny. Marya 
H ornowska: Mnzea 1 biblioteki pedagogiczne. Adam 
Szymański: Zm ;una pojęć o znaazeniu nankl ry­
sunków w szkoło elementarnej. Aniela Szycówna: 
Z literatury pedagogicznej francuskiej. Z literatm
ry  pedagogrJe»noj j»oljkloj. * Sprawozdania I oceny.

—  L. Kondratowicz L. (Sj r<ikcmla Wl.). Wj -
"nór poezyl. Część I :  Gawędy „zlachockfo. Część U: 
Gawędy Indowe. Oześó III :  Poezyo liryczne. Ksfąż 
ki dla wszystkich. „BIbioteczka narodowa. W arsza­
wa. Nakład Mfchsła A rcts (po kop. 15).

W  roku Dbiegłym, w 50-lecle zgonn serdecznego 
Lirnika wioskowego* rozpoczęte, teraz ukończone 

wydawnictwo „W yboru* jego drobniejszych poezyj 
zamknęło się w trzech tomikach „Biblioteczki Na­
rodowej*, wydawanej przez ruchliwą firmę M. Ar- 
cta ( i  „Książek dla wszystkich*). Pierw tzy z nich 
zawiera wj brane „Gawędy a .laeheckle*, drugi —  
„Gawędy Judowe*, trzeci zaś —  „F oezye lirycz­
ne “ .

Dodać należy, że w  „Biblioteczce Narodowej* 
znelazły się Jnż dawniej następujące utwory Kon­
dratowicza: „Jcnko Gmentarmk*, „Jan Dęboróg*, 
FPłas“ , „K ęs chloba*, a więo najcelniejsze z po­

między jego nieśmiertelnych utworów.
Także i popularne to wydawnictwo spełuia do­

brze obowiązek przypomnienia ogółowi serdecznego 
pieśniarza, którego pogodna lutnia tak już odbiega 
od dzisiejszych prądów i njodobań, a tak mi’ em 
eehtm minionych czasów odbywa się do dzisiejsze­
go pokolenia.

g°

poW souotę
Zuchwalec*. ,

A mo :rielę P° V°J- 
w ieczór: .Kuglarz

Kośoiuszko pod 3acławicami“ ; 
Wesele w Ojcowie*.

D z i a f  c z n y *

* Brnk Przemysłowy ^  Kilkowskiom
I Lodotr.eryi Z wielkii m Ksc ^ Btan wkładek 
ogłasza 2 dnitm 31 sierpnia . 995*20,

.na ksi jżeczl.l wkładkowe w i jj39 ’2&,
w rai-hnnku bieżącym w kwocie K- J- > 
rasjun K 20 ,103 675'48, la .

Dwutygodniowy icur9 satnotCitfSl P i
nla fileta urządza dyrekcja miejskiego Muzeum 
tecnniczno-praamysłowŁgo w czasie od 22 wrzen ii 
do 4  października. Nauka trwać będzie 8  godzi 
dziennie od 8— 12 I od 2 — 6. Podania zaopatrzo­
ne W ostatnie Świadectwo szkolne, świadectwo 
pracy, Rotę wyzwolin. ewentualnie kartę przeray- 
, łową należy wnieść do dyrekcyi Muzeum najpóźuiej 
do 15 września. Niezamożni kandydaci, zamierza- 
j: ,y otrzymać zasiłek na czas trwania kursu, do­
łączą do podaaia także świadectwo ubóstwa.

%  B i t S I k M M o
(Telegr&my „N. Reformy* z dma 5 września.)

Konstantynopol. Miuistcr spraw wen n T a- 
l a a t  be y ,  mioister marynarki Mahma-d i a- 
s z a  i prezydent rady -.aństwowej zostak za­
mianowani delegatami d!a i skow^ń z Bałgaryą

Kafijs taniynopol. Deiegact bułgarscy złazyh 
wczoraj wizytę wielkiemu wezyrowi i amba=a 
dorom. Juiro odbędz^ stg pieiwsze .loiuedzen.e 
f„rm4ne, a w poniedziałek rozpoczną snę posie­
dzenia merytoryczne.

H a s s a  w  s k r a w ie  M ?
Londyn. 1  Petersburga donoszą: Rosyjski am-

tfaisaflor w  K o n s t a n t y n o p o l u  otrzym ał po­
lecen ie zaw iadom ienia F o ity , że Rosya P P 
p rop ozy cy e  B u ł g a r y i  *v spraw io A dryan o- 
pola.

f ie b m o t  C a W i HTm -ta r  pE Jża
,9 f o r  c j i .

Wiedeń. „N. Fr. Presse* ogłasza rozmowę 
swesro współpracownika z A c b m c t e m  Gha-  
Ji  M u k t a r e m  —  — ™  »
wojnie z r,

paszą, zwycięzcą Rosyan w 
1877. Ghazi Muktar pasza wraca 

, i ,  ,  r i r l i n a ,  gdzie odwiedził swogo 
r  pr? , b. ,
y ^  \ r prawie obecnei sytuacyi na Bał*h felam . W  P , ŻQ T l, rcya za

kanl9 z o łz ie  ze wszystkimi
wsze usiłow 7  _ ; yponioTa) B u ł f e  ifst obe-
swoimi sąsiadami. * ^  irCya bedzie

jedynym 'sąsiadem
się stadła sw7ój /m-eya potrzebujo przedo- 
r3 daiej otrzymać. J o g ^  p g p r a .
wszystLm m  s p o k o j u ,  . f O i m i 0 a d m i -
"o-n w e w n ę t r z n y m  i

K d E iO te  i i t o i i i M

u i o M c i  J o a s i
i 5 września.

Z r p a s n o g ł  rzĄ tlaw 0*
Lwów. (U rzęd ow n ic). Ntmiestr-ik wyasygno­

w ał z funduszów  zapom ogow ych dalszych 400 
tysięcy koron na rek on stru k cję  nier2 low ych  
objektów k om u n ik acy jn ych  zniszczonych powo­
dzią i ulewami w  kraju.

R o z b ic i e  w ś r ó d  C w c h ó w .
Praga. Między M ł o d o c z e c h a m i  z ji mej, 

a czeskimi r a d y k a ł a m i  i pre - ' t o - p a ń ­
s t w o w y m i  z drugiej strony wskutek rózmc 
w poglądach co do taktyki dalsze wyłoi li się 
polemika, która doprowauz i do zerwania. Pos. 
Choć jako zastępca czeskich socyalistów i pos. 
Sukoł jako zastępca czeskic-i pra no-pc iwo- 
wych zawiadomili prezydyum związku byiych 
posłów sejmowych Ł esŁ chJe nie wezmą udziciłti 
w dalszych obradach komicy! nieustającej y- 
łego związku czeskich posłów sejmowych.

Z o l e s i e & l s i i l e  > s t a s a
c c l i r c n f .

Petersburg. (Ag. pet.) Rada ministrów posta­
nowiła znieść w z m o c n i o n y  s t a n  o c h r o ­
ny  w guberniach: Woroneż, Knrsk, Suratow, 
Czernigow, 'Warszawa, L u b l i n ,  S i e d l c e ,  
Chaikow z wyłączeniem miasta Charkowa, Ki 
szyciew, Kazań, Samara i w ki'kn miastach gu 
berni jaknekiej.

'E n x P iu lJ  y o a u  A ^ t s ^ h s c  j ,
Bukareszt. Na szefa rumuńskiego sztabu ge­

nerała A . v e r e s c u  wykonano z a m a c h  r o  
w o l w e r o w y  pod Plewną. Zamach nie ud ,ł 
się. Sprawca zamacha prawdopodobnie Bułgar,
zdołał ucieo.

M o r d o r * t - v o <
Berlin. W ła ścic ie lk a  zatładu  k ąp ie low ego  przy  

n licy K oepenick , nazw iskiem  R e i  n a c h ,  zosta ­
ła  w czora j w ieczorem  z a m o r d o w a n ą  przoz 
sw eg o  pom ocnika, k tóry  następnie zb ieg ł i do ­
tąd  nie zdołano g o  u jąć.

A e r o p la n e m  c?o C e iy a !!,
Cetynia. Lotnik Widmer z Tryestn przybył 

ta wczoraj wieczorem na aparacL Bleriota, 
przedtem okrążył czterokrotnie miasto, poczem 
-r-ylądował. Wzbił się on w Nieguszu i przebył 
tę przestrzeń w ciąga jednego kwadransa.

1  E »ef?sykq,
W aszyngton. Urzędownie donoszą, że rząd

i
'■■'iw W 'V  ci

f
Z  E O FO W SK iC H

Eleonora Bujnowska
żona c, k. notaryusza w Tarnowie

zmaiła dnia 4 września b. r.

\ M s a a  ż a ł o b n a
za spokój duszy ś, p. Zmarłej odprawi 
się w sobotę dnia 6 września b. r, o go­
dzinie S8/* zrana w kościele katedralnym 
w Tarnowie, poczem nastąpi ekspoitacya 
zwiok do Pilzna do rodzinnego grobowca.

W  ciężkim smutku pogrążeni mąż, matka, 
dzieci, wnuki i rodzina zapraszają na ten 
żałobny obrzęd K rew nych, P rzy ja ció łiZ a a - 

jom ych.

Zakład pogrzebowy A. Skukiejskiego„Wieczaość ‘ 
w Tarnowie.

mmmm,
Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom 
najomym, którzy by li łaskawi przesłać nam 

słowa pociechy i wziąć udział w pogrzebie ś. p.

iiraoóKl Małgorzaty Zaulejskie]
ślemy najgorętsze podziękowanie.

Jeb ZdCDieiski
z córką,

f
H e l e n a  z  K a r k i e w i r t ó w

FILIPKIEWICZ© WA
wdowa po st. inżynierze kolei państw.

przeżj wazy lat 54, opatrzona św. Sakramen­
tami, zi suęła w Panu dnia 4 - go yirześiiia 

1913 ro 'n .

W  ciężkim amntka pozostałe dzieoi I wnuki 
zapraszaj i Krewnych, Przyjaciół, Znajomyoh 
1 prbożną Publiczność na wyprowadzenie zwłok, 
któro odbędzie się w sototę dnia 6-t.o b. m. 
o godzinie 5 po,ołndaiu z domn żałoby L. 23 
przy ul. Sioiniradiliiego w ;roat na cmentarz.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie we wtorek dnia 9 b. m. 
o godzinie 9 -te j rano w kościele 0 0 .  Refor­

matów. ‘
Osobne zaoroszeula nie będą roz-ełane.

Zakł ..d pogrzebowy J. Iloiak w Kx-ko.wie, ni. 
Mikołajska, TeJ. 248 .

siec
§ Osobliwości

g M b a t a "

2 M B  (Grecya) 
jako wina lecznicze I deserowo nie­
doścignione, wina greckie (iagodie, słod­
kie, ełodkawe) wszyscy znawcy szcze­

gólnie wysoko cenią.
Skład g f.: Z ygai. Winter, RieJeń, 111/i.

,ą; /A

L .

lesarz cherub kobiecych
p o w r d t l l  7267  4  5

KrckÓAt ulica Z.elona 12.

Dr. J5zef Sędziowski
d e n t y s t a ,  p o w r ó c i ł .  7402 2 3

t e t e "  t e s t M i i i f i l i l i i i
70 pokoi, centralne ogrzew fn e, win i 

lill elektry.zna, bóskc łaz:enck. 2983 14 14 
W łaścicielki: A. CH RZANOLSć.A, A. BTOJ .lu * A .

powróc i i crdynnje ul, A. Pu'ock ogo (Kultjowa 12) partef
7317 3 3

Ulica św. Anny L. 2. Rok założenia 1908. 
Rządowa upoważniony

K ra k . In s ty tu t M u z y c z n y
przez kraj i miasto subwencjonowany. 

Uczniowie Instytutu korzjotać mogą bezpł.ituie z in­
strumentów Iz  biDlioti ki zakładu; przy zakapnia nut 
procent zniżki, —  Zamiejscowi m a i ą p r a w o ,  na 
podstawie uzyskanego przoz Instytut rozporządzenia 

Dy r̂  k > i kol., d o  z n i ż k i  b i l e t o w e j .  
Mauka odbywa s ę w jasnych i tbszei nych kia 
sacb, urządzonych według wymagań hygieny 

szkolnej. 7319 4 1

W p is y  c o d z i e n n o  ou II-I i 4 - 6 .

ca m. m m

p o w r ó c i ł .
ii

7342 2 3

D r-M e lm  M m
powróci!

Floryańaka 24 Telefon
7349 2 3 

10t2.

Mm
powrócił, ulica Krupnicza L. 5 . -------- 7351 2 3

M i  lihy MŁi j»ieî iłiwe

p o w r ó c l f . 7360 2 3

Profesor Ur PIL i Z
powrócił. 7397 2 3

otrzymał ustne zapewnieuie, iż prowizoryczny 
pr.zydent Meksyku H u e r t a  nie wystąpi jaku 
kandydat na stulego prezydenta.

Odpowiedzialny redaktor: 

K o n s t a n t y  S n o i ę o j i r H k l .
I

W y d a w ca :

7  T i  V  H f o  n  o  p  l  rii <3 ’- c  t .

Ń  A  S ?  & ®  ^  A  N  E .

Artykuły w tym dziali nie pochodzą od
* redaisoyi)*

kierowniczka zakładu radiologicznego szpitala 
św. Łazarza 

otworzyła zakład . antgano ski dla dyagnoatyki 
' terapii przy ulicy Eanneliftkiej L. 20, I. pię
tro. —  Gadz. ord. 3—5. --------------- 7223  3 3

D r  A r t u r  M a r k o w ic z
frowat?i kancelary§ adwołack^'

Kraków, SFadom 27.
DOM W PA N A  OII1.ENSTEINA. —  7423 1 3

Dr Edmund Horowitz
przeniósł kanedaryę adwokacką
z Radłowu do Krakowa, ulica Giudzka I 47.

7419 1 5

Ł a J z I o ,  p ra c tt ją ^ y  i» '“ y s lD w u , którzy 
w porównania do ludzi, poiusz.iją.-ych się nr, 
świeżem powietrzu, ponoszą szlt mę wskutek sie 
diącego trybu życia, pi wiuui'stanowczo u vażae
na regularność u rzymujących życia czynm-ści 
ciała a szczególnie strzedz się̂  pizod chroniczną 
i zc '/czajuą obstrukcją (osłabieniem kiszki stal­
ow e j i zatwardzeniem), które nierzadko u M d  
pierwej zupełnie zdrówjch, są początkiem ró­
żnych chorób — rozumie ;ię samo pizez si» _  
tylko wtedy, gdy na przestrzegamy zalecanego 
t ?o-ime i nie pomagamy sobie naturaluemr środ­
kami przeczyszc-aj^61111) z pomiędzy których
wuda gorzka jF j est; n a j .
popularniejszą i najulubunszą. —  Jedną z głó- 
v.nycb z a ’e t tej gorzkiej wody „Hunyady Jń- 
nos* jest sLateczne i trwałe uregulowanie stol­
ca. Z e  względu zatem ua (gólnie dobre zdrowie, 
uzyskane uawet po lUgotiwułem osłabieniu ki­
szek, przez ^tem atyczne używanie „Hanyady 
j i  ios“ gorzsiej ^ody, radośnie powinno się po-

profesoi
Pr , .  ̂ .ro, aw) wodzie iej poświęcił jako­
by kaitę pamiętnika: „Bulla dies sine Hauyady 

4 „/.aden dzień bez wody e-orzkiei Hu- 
nyady Jiinos11, 4 5 )4

ELIZjT, córki adwukata Dra Michała LANDAUA 
i Franciszki a Sommerów LANDAUOWEf, z p 
LUDWIKIEM MAł KOWSKiM, kand. notaryai- 
nym, synem ś. p. Kamila i Aleksandry z Iłirich- 
Ierów MAŁKOWSKICH, o lbędzio się dnia 9 go 
września r. b. o godzinie 11 ej przed połn łniem 

w kościele parafialnym w Zakopanem.

0 zgubnym wpływie wody mo. skiej na włosy
1 o wpływie rozgrzewania skóry głowy. — 
Bawiący u wód, uprawiający sporty, winni 
często, /.właszcza po wycieczkach, w dniach 
upalnych, myć głowę środkiem odkażającym

i zobojętniającym kwasy tłuszczów e.
Do tego ceft nadaje się jedynie 1 roszek do 
mycia głowy podług przepisu Dra LUcTRA.

Żądać wszędzie: s l iŁ iu p o o iia  s  p o  d p i -  
gem  I5ra  L u s t r a . ------------  5753 7 ?

w Krakowie
■ dniu 5 września lf!13, g-odaina 1 Itr pofaJnln.

J. Wnlntj: i n n i  pao.erow, p/mą ,9 -—  iądają 19 2 )  
GC’-to fr„u..ów ; w LIOLIO 5 -2 5  9t>*̂ 6. Doi iry ameiyssUS 
kio 19S-— 4h7‘ -  

5L Liatj ZŁStawD : 5-pro. Lialj zuat. prem. Banku 
hi ot. —’— '— , a'/* pro. Li, ty za»L Beaku hip. Su-—
i O 60. 4-pro. Lia:y aaat. Banku hip. rd — ai-^0. *‘Lapr. 
Liaiy mci iwue Banku ' .. jowego i 123 W.1-7Ó. 4-pio L1-" 
„ty zftit. Banku kraj. 83-70 Ś3-7Q. ^-yro. Bis.y zaat ja l.  
Tow. kred. ziem. nieuk. *4-20 1,7 20. - ro. u -m.j zast.
gal. Tow. kred. tiem. 4L-letnio 9 r — 9 ■— . ł-pre. i.,i- 
,:y zast. gal. Tow. kr^d. ziem. 36 lotnia o3 2 S3-i!>.
41,, ptoo. listy rast. gal, Tow. kredyt, ziema letn c 
fifiTh 9345. 4 ‘ fj-pie. Listy zast. Banku galio. dla liaa- 
dlu i przan. 83-— 89-—.

III. Obligacje i po.yczai: 4-nro. Galie, obligauyo pro- 
pinacy ne k7-40 98-40 4-pro, Pozyczsa kraj. z los,i r, 
t2 73 33 73. 4-pro. 1’ożjczita m. Lwowa z 1911 r. 81*— 
82-—, 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 19ut> roku 79.50 
41-— . 4l;t pro, Obligaoyo komuuaino Baniu ira j 3j-75 
9„*— . 4-pro. U! ligaoye koiojo v j  c0 25 80*15.

IV. Akcye: Bantu hlpot. wo Lwowie 823•— 6301—. 
Galio, nia ha nilu  i yrzorn. w Krakowie 400 '— 40ó‘ — 
Akoyo kolet Lwów—Czormowoc—Jasny 610*— 515-—.

V. Publiczne zapisy d/ugn: 4’/ lł-pro. wspólna roata 
pap. 85-60 SU'—  4*/i,-pro. wspOlna ronU sra jrna 85-5C

j-—. 4-pro. renta Koronowa austr. S2"—  82-50. 4-pro- 
oonta koronowa węgierska cl-Jó cl-75. 1-pro. renta an- 
stiysoka w slocie r07-— 107--0, 4-pro. renta węgierska 
w zlocie 101 73 102 52.

Kursa są notowano DO* kuponu bieiącogo, który się 
obl:cxa osobno. ■

Dr B. Grunłut
pow rócił ulicą Btetlofesin 43.

Wiedeń, & wraeinia. Giełda poiodniotra). 
l>arki llb '10  Kenta majowa 82-—. Renta koronowa 

wejreiBka, 81 53. Akcye snstr. saki. kra A 831*—. > keye 
węg. zakl. kred. 8 , 9 — . Akcye Auglobnnku 31,75.  
tkoye Unioubankn ot5 50. Akoyo Bankvc-reinn 6 3 —. 
Akcye Landerbaniu 525-50. Akcye koief puńsfwowycb
707 Lombardy 13. -60. Akcya fabryki Lroni -> ,
tkeye tytoniowe 38ó —, Alpiay t23 .Ó .  Kima ilaranj 
707’ —. Akcye praain.go lVw. żei,łŁnego 1139. Lny 
tureckie 235-—. Rnble 254'35. Skoda 8-4 50. 41/, proo. 
Listy zastawne Ban-.n galio. dla handlu i przem- —-—. 

Uspoac i śnie ifiokojne.
Be< lin, 5 wrzesnn, (Lietdo poranna).
Akcye krooytuwe 20. 25. Tow. dyskontowe 18r2ó, 
U.-posct;enic; utrkiniaae.

G.Ł iin \kM a4LW3V3L 
y/artiaLd, 5 wneśnia.
4-prooentowa renta rosyjska t-2 95 rab.; promiówka 

z 1864 roku — rb.;  gre.ntówka » 1888 roku 8J ro.; 
4u,-proo. obligacye ui. Warszawy 83-— ; 5-prco. poży­
czka roByjska l  OiŁisyi 93 — rb.; ó-proo. poi/orka IU 
emisyi 370-50.; aulach okle l l l  —■; 4 ‘ j, i,oo. listy ,m- 
akie t7-10 rb- 4-proo. listy liomskia 83 41 rb.; ł  * proo, 
listy zast. Tow, Cred, Poli4<«« 67 iu  ro., A  pr aoul 
Lsty m.aata Warszawy 80 lo r j-i 4 !» p, i.entuwj lu  y 
miasta V arc. wy 81-15 rb.; 5-prooantowa listy tólhjzia
86-/5 rn&rj 4ł/,-pro. listy loizkia bo 11 rb., akoyo Kaa- 
ku bandL m. Lodzi id  — rb.; asoye Binka nunlbwo- 
gc warsnawBkiego 3ó C0 rb.; akoyo warsiawakidgo Ban- 
1 n hanaiowego VII emisy, 432'— rb.; Bank dyskonto­
wy warsz»*-k 443-— rudi; Cukrownie 2 i7 ’5 j m cii; 
Starachowice 239-~ rb.; Lilpop 13c-50 rab; Raczki 
135-50. Kudiki nowe 128‘— id.; kawi^rcib 275-— ib.

Giełda zbożo-wa.
BudapoSZt, 6 września. Targ zbożowy.
Pszenica na październik 1L'28 do 11-27; pszenica na 

Żw.eeieu 1183 11-84; żyto na psilim rn.k 6% i d I
śv3;  żyto na kwie.ieu 892 do 8 9 3 ; owi i  na Da. 

Udziermk od 7 A j do 7 93; owies na kwiecień 8 2:1 4? 
8-23; kukarudza n i s erpień 8-33 do 8-34: knkatadM 
na naj , 41 do I 4o, izepas na sierpień — ao

Oferty: mierna, 
ibsuloue; pouhmutno,

Chąi kupna: m.srna. G.po otieaie:

Magazyn Awarów bławatnych 
i konfekcyi damtjiei -  pod firmą E E A K O W .  U L -  L .  3  —  f E L E F O H  2 0 2 2

poleca w  w ie lk im  w y l o r z e  n a  s e z o n  j e s i e n n y  tow ary wefr
niaae, jedwabno, bawełniane, pledy, chustki, k o n fek cję  damską 
gotową, oraz pracownię suk.en. —  Zlecenia na prowincy^ 
załatwiam odwrotnie. —  Próbki na żądanie darmo i opłacone*



R r 410.'fc '

•A**5: , i  ^  <

i  R u t y n o 1 a n a  h a c h a i t e r k a
1 kOrSf?OJJ ien iL a  ohznajomiona z wsze"iie ■ 
TLi pracami biuro wemi, poszukuje posady w więk- 

"jzem b'urze handloT.em, ewentualnie nie 
w Krakowie. Znoszenia pod W&nua przyjmu­
je Biuro dzionników Józef Hopcas i Anton:na 
Sal imonowa, Krakó w, Szczepańska. 7327 1 3

młody, poszukuje posady od 1-go października. 
Informacyj udziela sekretarz Unitasu, Mr A. 
Jurkowski, Kraków, Szpital św. Łazarza.

. . 7389 1 3 ^

\ A f a ź n 8  c P a  r o d z i c ó w !
Kurs języka niem. dla młodzieży E K mieś., 
dla dziatwy szkol. 4 IC. Także przygot. się do 
egz. wstęp, i naucz. Ul. Czysta 8, II p,, of. 

\ ' 741-1 1 3

M a t u r z y s t k ą -  g i m n .
.udziela leckyj i przygotowuje do egzaminu wstę­
pnego od I- VIII kl. włącznie, pod bardzo przy- 
etępnemi warunkami. W anda po-.o restante
*ii r.Lo a . 7411 1 2

poszukuje posady od 1 lub 15 
października, na ordynaryę lub 

po kawalerska, J. Smolik Lwów, ul. Torosie- 
wicza 13, u Krzyworońskich. 7409

Agancya haodfowa w Krakowie
Radziwiłłowska 25, przyjmio zaraz dcbrzo po­
leconego agenta i podróżnja.ccgo. Wiadcmoś 

.na miejscu, parter. 7417 1 3

P oko ik
widny, z oknem na scliody, orcz wielki strych, 
są tania do wynajęcia, przy ul. Szewskiej 21, 
III p. Wiadon ość na miejscu. 73o4 1 8

i a li (.« s s « vfi » s# —» v
zamiejscowego, do handlu korzenno-śniadanko- 
wogn, przyjmie firma E łaryan O giańsłil, 
E r c k iw , Oferty nieuwzględuione zostaną bez 
odpowiedzi. * 7386 i  3

Słuchaczka II ro'Fu fil.
(izr.) znająca język francuski, poszukuje guwer- 
ueiki w miejscu lub na prowincyi. Zgłoszenia 
pod Marta Lindówna poste restante Kraksy; I. 

7331 1 3

bony izraelitki, do 2 
dziewcząt od 11— 15 lat, 

do domu własnego na wieś. — Bona ma być 
edolna w języka niemieckim, polskim, jak i 
w rachunkach. Zgłoszenia pod adresem: JoHES 
la-SfTSr, WśJć"V, p. Chochołów (przy Zako- 
paremj 7393 1 3

ssss*' €_

fSWiktor Baraba
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek ył. 39, LlnSa A-B.

Telefon 2538.
Polec? instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bocsndorfera. 
Wielki wybór w instromont-uch
195 przegra: i jc h . 124 0

w *
J J h

f r a n c u s k a  n a  w ło s y ,  s ło ik  3 8  %  
w  r o ż n y c h  z a p a c h a c h . K o s m e ­
t y k i  i p o m a d y  o d  20 li, o p a s k i  

n a  W ą s y  o d  80  h , p o l e c a

Ł .  K o r z e n i o w s k i
F lG ś^ yasiaK a  2 2 .

7333 1 3

B r i l  i  f. t j ®
Z  poręc-zęriom, że nndejCą żywe, wysyła opła- 
tnie za zślioskn, do każdej stacyi: 20 wielkich 
kurcząt na pieczyste 29 K, 12 olbrzymich ka­
czek 22 K, 6 olbrzymich gęsi 22 Ii 50 h. — 
O. E llen b erjj, T a i-a o io l , skrytka XI. 7392

Sanatoryum Dra Jakilna w Pilźois (Czechy) gj 
do operaoyj

P R Z E P U K L IN Y " I  W ś> L & . |
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadumo. 3374 41 0

L. 5723,

Panna
z dwuletnia praktyką biurową, pisźącft biegle 
na maszynie, z dobremi świadectwami, poszu­
kuje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia pod 
53. II. do biura dzienników i ogłoszeń . r"-yaua 
Eupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 7424 1 2

Goethe W erko 30 t., Schiller Worke 14 Ł, 
Lessing Werke 5 t., wydanie: Bibliogr. 

Institnt, jak nowe, tanio do sprzedania razem 
lub oddzielnie. Handlarz'e niedopuszczalni. — 
Wiadomość u dozorcy domu, ul. św. Anny 7.

' . ^ * 40 t 1 3  ... . Yi..

2  p o r c j o
z kuchnią, w oficynach, nrzy ulicy Floryań- 
skiej 47, do wynajęcia. Wiadomość ulica Flo­
ry ańska 36, I piętro. 7425 1 3

Kiileica ll-p.
w okolicy ulicy Długiej, narożnik, 14 okien 
frontu, w pięknsm i słorcoznem położeniu, jest 
pod przystępie mi warunkami do sprzedania. 
Zgłoszenia po „H ip otoka  I3i).G00“  poste 
restante K ra k ów . 7408 1 6
   -■_________

Wdowa po lekarzu
przyjmie na mieszkanie z utrzymaniem panien­
ki łub ckłopców, uczęszczających do szkół. For­
tepian na .miejscu, opi< ka domowa zapewniona, 
warunki korzystne. Wiadomość: ulica Knrko- 
wa 5, I p., drzwi na lewo. 7410 1 5

* 1  O  %

na warsztat reperacyjny z zamknięciem, gdzie- 
by można umieścić także kilka maszyn. Oferty 
•/. podaniem czynszu miesięcznego przyjmuje 
K. RezaE i Ska w Krakowie. 7399

Ml l fi!!#® M iiWMS
dobrze prosperującym, ogrodem owocowym, oko­
ło 2009 sążni i kręgielnią, niedaleko Krakowa, 
z wszelkiomi uprawnioniami i całem urządzo- 
niem, za bardzo przystępną ceuę zaraz do 
sprzedania łub zamiany na dum czynszowy 
w Krakowie. Roazny dochód netto 8000 koron. 
Do kupna potrzeba 20.000 koron, reszta może
zostać przy hipotece. 
Kraków, uł. Starowiślna

Wiadomość: Temper, 
29. 7383 1 2

J q sy k i:

A s s g f i e S s b l  

F ? a a C S & S l E l  

H l e M e s & l  1 t  Ł

Początki, Konwersacja, Gramaty­
ka, Korespondencja, Literatura. 
Lokcyo osobna i zborowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Djplemowani nauczvciele odnośnej 
70u0 narodowości. 4 O

i i s e a  ^ e ^ © c a l
oL ófśsióJioaska 0, ftl. 2233.

S Z S O S iA  S U C S A Ł T E R ^ f

S T ANI S Ł A WA  BUF1MAT0W1GZA
w Krakowie, Ficryańska 55, i p. Tek 2113

przygotowuje do praktycznego egzaminu z bu- 
chalteryi kupieckiej rojed. i pod w., składanego 
w Akademii handlowej w Krakowie i do teore­
tycznego egzam nu z rachunkowości państwo­
wej 1 „uchaiteryi kupieckiej pojed. i podw., skła­
danego w c. k. Namiestnictw!:) wu Lwuwie. Nowe 
korsa rozpoerną się dnia 10 września 1913 r. 
kVpisy na :ba powyższe kursa przyjmuje moje 

BIURO BUCKAlTER5'J?:E, ul. _i;ryauska 1. 55. 
1 piętro, telefon Nr 2113. — Biuro buchalte- 
ryjne sporządza bilanse, zakłada nowa i prze­
rabia niedokładno księgi handlowe i przyjmuje 
wszelkie proco w zakres buchaltoryi wchodzące 
pod dyskrekerą za bardzo'niską opłatą, • Moja 
8ZKJŁA PISANIA KA MASZYNACH uczy pisania 
na maszynach, pomnażania pism na maszynach 
różnych sysccmów. — Cena za kurs buchalieryi 
kupieckiej y/rąz z nauka pi3arda na maszynach 
=  ICO K, płatna w ratach srdcsięcznyoh. =

STAHJfiłAW  ECHKATUWH3Z
Nauczyciel ttishaTtsryl, kwissAow. c. k. urząuaiK rachun­
kowy sądowy lustrator Stowarzyszeń tarobk. 1 rjospod. 
Zaprzysiężony znawca ksiąg iirr.dlawyak, spraw rachun­
kowych i kasowych przy c. k. Sądzie krajów ,t ./ Kia 

kcwL, były tSyref łor banku. 6063 l i  o

7354 1 3

S a la  U  w r z e ś s fa  1913 r.
dzia siq w tutejszym Magistracie licy­
tacja za pomocą pisemnych ofert na 
dzierżawą prawa poboru opłat gmin 
nych od piwa, sj.irytusa ilp. na lat 6, 
t. j. od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 
1919.

Jako ceną wywołania ustanawia sią 
roczny czynsz dzierżawy 40.000 koron, 
od której wyżej licytować się będzie.

Oferty', zaopatrzone jednokoronowym 
stemplem, wnosić należy w dniu licyta- 
cyi najpóźniej do godziny 1 po połu- 
dniu.

Do ofert należy dołączyć wadyum, 
,w wysokości 20% ofiarowanego czyn­
szu, gotówką lub papierach wartościo­
wych, losowania niepodlegających. —  
iV ofercie ponadto winien oferent stwier­
dzić, że mu warunki 'licytacyjne i instruk 
cya, która przez Wydział krajowy wspól­
nie z Namiestnictwem we Lwowie za­
twierdzoną została, dokładnie Są znane, 
i że się tymże w zupełności poddaje

Warunki te i iustrukeye przegląaać 
można w Magistracie w godzinach biu­
rowych od 8 rano do 3 po południu.

M agistrat m iasta ;
Wieliczka, duia 2 września 19 13  r.

Barmistrz-, 
i t Y W J i S  m. p.

Plac Szczepański 7, 
galerie.

au 1-ier <5Ł sra la
7406 1 9

Poszukuje się
dwóch zdolnych, trzeźwych ś lu sa rzy  
snafesyfeowyoh do natychmiastowego 
wstąpienia. —  Zgłoszenia do Fabryłki 
Ł a ffiie n fa  w  S z c z a k o w e j .  7395 1 3

zdolny ekspećycnt z działu kolonialnego, 
notrzebny do handlu L. Sykutow'9kiego, 
Kraków, ul. Szewska 21. 7396 1 3

mistrz
pierwszorzędny, z chlubnemi świadectwa­
mi, przyjmie posadę. Adres: Kuchmistrz, 
Kraków, ul. Floryańska 19 ,1 p. 7413 1 5

•ssana
d h ^ r j o h

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejsca, jak i w okolicach.

Fortepian
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Lenartowicza 3, II p.. na lewo. 7416 1 3

i i n i i n a  f i o n w a t o n i f t
pi imowistka, rutynowana siła w kinoteatrach 
i oi kiestrach, poszakuje zaraz engagement.^ — 
Zgłoszenia: „G tra n fo '1 pusto restanto L w ów . 

7 203 3 3

D w a  p o k o j e
do wynajęcia. — Ulica Studencka 1. 19, lewy 
parter. 7141 4 5

M a ją te k
ziemski Świegocin ad Korzenna, w nroczej 0- 
kolicy, gościniec powiatowy, równia, 11 kilo­
metrów do staeyi Bobowa miasta, gleby bardzo 
dobrej pszenicznej i żytnej, oraz pięknym la­
sem, obszar około 360 morgów, zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia n właściciela A S e k s a s łd r a  
K o c z a n o w lc z j i  %v Ś w ie g o tś is s le , p. Ko­
rzenna. 7241 3 5

Przejeżdżającej ©  Pubi. 
sze ©  piękno

polecamy ©  na-

P iiu e k  6 “W rześn ia  19l d .-r- -> « __1___  . . ' - -V - Jf

rze,
jak 1 

■ ulica Józefińs ca 1. 31.
10 90/VI.

P od g ó - 
T e le fon  

7403 1 6

Piz®)? w wspils sissiiianif:
inteligentną młodą osobo (urzędniczko), 
ewentualnie z utrzymaniem. Adres: Ba­
torego 4, par .er, na prawo. 7115 1 2

Łekeyl gry na sRrzfgcBcU
i tsoryi muzycznej, z uwzględnieniem najnow­
szych metod i poglądów, udziela T. G harzew - 
Ski. Zgłoszenia: ulica Floryańska 29, II piętro, 
od 2—4 po południu. 7211 3 3

Ł k i i i i
z inteligentnego domu przyjmie w opie­
ką z utrzymaniem starszy pedagog. —  
Yiindomość: Karmelicka 35, III p.

7140 6 o

w krakowskich 0  strojach, z włosami ©  do 
o: ssania, ©  i mówiące @  jako najodpowie­
dniejszy podarek ©  z Krakowa. 3  Pierwsza 
kr ikowska fabr. lalek, ©  Kraków, nlica 
Wolska 1. Q  7147 5 5

Żaden artykuł toaletowy nie rnoże ry­
walizować pod względem skutku i do­
broci z Antilentilią. Środek ten, otrzy­
many z odświeżających substancyj, usu­

wa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiano, nadaje twarzy 
św;etną białość, świeżość i delikatność

Cena 4 K. 5396 11 0

K r a k & g ,  S u k i e n n i c e  2 0 .  

S y k s f u s k a  2 5 . '

Wpisy dc koedukacyjnej s zk o ły
MARYI RAMUŁTGWEJ

'sar K p a k o w ie ,  ^s?>5X]prs.i€3s:sb i- ^
odbywają się od 26 sierpnia codziennie od 11 do 1 gods. w południe i od 5 do 7 
wieczorem. Szkoła ob-jmuje 4 klasy ncrssriEio i od 1 do \ włącznie klasy 
^Irnaazyum  Nauka w szu ae oparta jest na nowych metodach
pedagogicznych, system ityczue wycieczki naukowe i skautowe, gimnastyka i sło ja .

Nauka rozpoczyna się 10 września. 7224 3 3

tscznloa dla zwierząt oraz zakład kąpielowi
Ky  a k o w ,

przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaju zw;erzcjta domowe, oraz przeprowadza 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów k ą p i e l e  i e o s n i s a e  oraz z w y s - s a f a e .  

5536 17 0 A r t u r  Ł l e b c s l i i n d ,  lekarz weterynaryjny'.

Lubicz 43 — Tefeftia 2552

sl
Znak

p i» 5Ey ssL  M a k o l a | « k I ® |  1.  3 2
.pf w  K ralc-sw ie.

B liższa wiadouu ść w kancelaryi ad­
w okata D ra  A  -ama Doboszyikskiego 
w  K rakow ie, ul. św. A nny 3. co io  ea o

v te r p

„Gwiazda" na y^orkn 

 —1 daje najlepszą rękojmio, że towar prawdziwy i skuteczny. '— --

“To ̂ 3 a  p  5 ®  0 |  m S w IS S ^ S * *  ©Z13IS31? B Ś 1" 
I  z r & w n B W S  H a w ó 2 f o s f f © r o ® ! » .

Bezpłatna analiza kontrolna w krajowych stacyack doświadczalnych clicm. roln,

J ó ie f  ffe rra c is
Ł w o w  -  -  -  *  \ i !£ < j - e .  K o t i o i u & z l c i  1 .  1 8 .

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 6097 14 19

K O W O  Ó T W T A
i « :

P r s r ó iu s k la i io  
aisglelsMlsig

I w ło s k ie g o
udziela siq gruntownie wypróbowaną 
metodą pod przystępnemi warunkami, 
przy ul. EadziwiałGw.Rhiej !. 8 , par­

ter, drzwi na lewo.
Zgłoszenia przyjmuie się codziennie 

od grdz. 12— 1 i 6 —7 po poł. 7412

¥ 1  l i i .  p i n u .
poszukuje Ickcyj. Zgłcszenia: 
restante TlrakoW.

„Ty. 15“  poste 
7328 2 3

Starszy handlowiec
przystąpi du spółid dobrze rentnjacego sie in­
teresu handlowego, z kapitałem io.090 koron. 
Zgłoszenia pod A. K. 502  poste restante K ra- 
k aw . 7277 2 3

rnstytntu muzycznego w Krakowie, udziela le­
kcy' gry na skrzypcach. Zgłoszenia listowne 
z podaniem adresu proszę przesyłać pod „Muzyk11 
poste restante Kraków-Kieparz. 7329 2 3

M pi nu Kmkóti
SprzeiiffliMiofięGisi

L e & m L
7331 3 3

H s c ł i© w s k a  
u!, św . Jana I. IG.

tak ważny czynnik przy odżywianiu młodzieży 
szkolnej, powinno być wolne od zarazków cho­
robotwórczych, ażeby je podawać dzieciom bez 
obawy w stanie surowym.

Najlepiej odżywia mleko surowe podgrzane, 
Zakład „Lektolu dostarcza mleka od krów 

zdiowych, każde,ę-o roku szczepionych, w oborze 
idealno warunki hygioniczne.

u h  K a r i i f e S l c k a  1 5 .
Stała kontrola lekarska. 7281 1 2

do czyszczenia sprzętów kuchen­
nych. kJi'O fezkfi do nofy 
w rA t6.  Zuakomity proszek do 
czyszczeuia naczrń kuchennych, 
paczka 20 hal. P a s i f /  I k r e -  
fiiay do czyszczenia obówia —  po­

lecają 7334

R e l m  I  S k a
K r a k ó w ,  i L ł j 'r s e 5 i  3 7 . .

MPmwy
Francuzce rodowitej

za udzielanie języka francuskiego, ofiaruje się 
mieszkanie. G sobisSs zgłoszenia się pożądane.

6GS0 9 10

^ s s :
otrzymał w  wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
iii ÓW,>, Siiklennlcs

G e n j  b & n l m

24 i 25,

K ,i ss k  a 
f ę i y k ó w

^ '

f  iFatjIcIloAska 9 .
Nr telefonu 22Ó3.

6809 13 0

Ukończcny puchacz filozofii
filolog, poezuknje guwernerki lub lekcyj w Kra- 
kowiu. — Zgłoszojia pod S sn . postć restahte 
K .-a U ń w . 7303 2 i

RolynofflCiB nausselcte
udziela lekcyj gry na fortepianie, oraz lekcyj 
speoyalnych. i zbiorowych, niemieckiego i fran-
ruskiego. Zbiorowe 2 korony nuesiwznia, spe­
cjalne według umowy. — ;U1. św, Filipa 22, 
1 piętro, na lewo. 7304 2 6

W B C r a k o v j § e

Fortep ian
krótki, dobry, garnitur risbli, spizedam t mio. 
Kraków, Gołębia 10, haudol mebli. 7222 3 5

Ha Fiiiiaipin
gościec, po trzał (ischias) x tamanfa po­
leca się uśmii-rtające nacisranie, od wie­
lu lf*.t og*omn; a rozpowszechni o ) pri.ez 
wielu lekarzy ordynowane _ nrzoz zna- 
korni ości i: nano JJiitasfiEtuai U a lJ h e - 
r la e  cousposśiaisa z praw_iozaJ6j03tr. 

marką ochronną

chemik* dra J uliuB„* Franzooa, aptakaroa 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — JO 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. D w , razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Da nabycia we 
wszystkich aptekach i drogue n.ch, albo 
jeśli gdzie niema, w prost'wfabrjoe'Dra 

"  ■ V a ?u o p c iu

*» - » ■  u H c a  U t y g a  5. 2 7
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że posiada toogało sasjpafrzs&ny 
ftkłąfl fcsEąSćSSj obejmujący wszystkie działy ^literatury polski, j i obcej, 
wszystkie najnowsze wydawnictwa, jakoteż nuty dawnych i spólczesnych. koi 
pozytorów. Wszelkie zlecenia "wykonuje starannie i szybko. 7163 | 2

E o r s y s t s s  v M o k \  w y g r a n i a .  A  m a  n  i.

Łósy: t e e c k i^
-V i  . • a / # -"' - . . .

I-rzez losowanie przyoadają każde po roku główne - - poboczne

B a s z t o w a  1 9 -
1 lub 2 lokale sklepowe, odpowiednie zarazem 
na ubikacje kancelaryjne, od I października da 
wynajęcia, — Wiadomość: ulica Ilolclów 9, 

piętro. 7305 2 3

Eflsjll © i I I  i i .
poszukuje ~k-yj — A .  KI. poste 1 łfet&nti 
I l r a t r ó w ,  za okaz. kwitu inserat. 7311 2 3

odpow. poszukuje absolwent Akademii handl., 
Knujący dokładnie stenograiię jiolską i niem., 
oraz pisanie na maszyniĄ — Zgłoszenia pod 
„Zdolny11 przyjmnio Administr. _N. Reform?11. 

. 7308 2 2

Kraków, Groble 20, I piętro, 
od 4 —6 po południu.

front, na prawo, 
732G 2 3

Dia towarzystwa i w spóln ej nauki weź­
miemy chłopczyka, przygotowującego się 
do II kl. gimn., dobrego charakteru i 
wychowania. Opieka całodzienna, nau­
czyciel stały. Spacery, gry, sporty. 2 mi­
le od Krakowa. Zgłoszeni* szyok^: Kró­
lestwo Polskie, poczta. Michałowice, po­
ste restante pod „Jedynak". , 7325 3 3

Pislwaató
lub prawo polowania, kto ma do odstą 
pienia? Proszę o zgłoszenia: Szerląg, 
Zakopane. Żywczańskie 1.1303. 7343 2 4

Od sprzętem
willa piętrowa z oticyną, wodociągiem i pięk­
nym ogrodem okuło 1200 sążni, na wzgórzu, 
cnłość frontowa, naprzeciw gimnazynm i bursy 
w Bochni. Wiadomoiie n adw. Dra J. Teipera, 
Kraków, Grodzka 15. 7348 2 2

ej?V VTSłsŁ 
i&Z2EtŁ J & T zL  ' S f T

prawdziwe amerykańskie
*1 °  o 5 t i c .E S .

poleca po najprzystępniejszych cenach 
■ - —  fabryka rolet ■ — ~

W .  P Ę D Z I W I A T R
R^aLćw-Uefc^iiii, Barsku IP.

Zamówienia na prowincję -uskutecznia się ud- 
wrotnie. Cenniki na żądnui* i. fr

62S0 u 15

i i f r t l i
dom wygodny, ciepły, z dwoma lub trzema 
pokojami, kuchnią i ogrodem, nej chętniej 
w Starym lub Nowym teczu. - - \Viad.mość: 
..E m eryt11 poste restante K ra k ów  główna 
poczta. 7262 2 3

([iłłsilOTtT^SHI masło, mazurskie kuchenno iwie- 
'ftlfiS  że, wyborne w fasknoh 5-kilo- 

wych, franko 11 K, i/większyc.h ilościach 1 kg. 
4-bo K. Mcjżesz J. Panner, Lutcza. 7365 2 o

Kantorzystka
uzdolniona w fakturo w n-niu, i iząca bie­
gle na maszyuie (system Underwood),
znajdz.io tsauąa posady w fnbrySe cze­
kolady Ł , F ia s ś fk ie g o , K rakśw u— 
Zgłoszenia tylko pisemne z odpisem 
świadectw najpóźniej do 10 września.

7313 2 3

Sn njwia n SalsaisrzB
2 pokoje z kuchnią i łazienką na I p. 
mość: 2-ga willa na lewo, parter,

I p. Wiado- 
7045 3 o

A l i u s z e r k a
Filipowa, mieszka P^zyuŁKremerowskiej-l, Ip.

f l i ó r m , Ey1*2 niezależnych zechce 
ciwuowo dopomódz młodemu, 

przystojnemu, kaWaierowi na rządowem stano­
wy -u. mozo i starsza kobieta, lecz miłej po- 
wu rzchowności. B^krecya słowem bonori. — 
/głoszenia pod „Mars14 poslo restante Kraków, 
okażecie!owi kwitu inseratowogo. 7279 2 3

wygrane w sumie
m e prz.vpa.ua |j* Ra-JCiju i unu ^  . ■ -
2  ś n i ? '  o n d w ,  3 2 S . 3 I O O  H O t e n h

Najbliższe ciągnienie 1 paźaz_eruiha.

Każdy los musi być wyciągnięty, każdy ios utrzym0! 41 P| Zet° zawsze swą wartość. |
-9Polecam do kupna:

1 los turecki na raty m ie s ić 00 P°
2 losy tureckie „ » »
3 losy tureckie „ ” 

NTiychmiasiowe wyłączne prawo do wyr m ej już

10 K 
20 K 

„ 30 K
   j|wlwwv „  r ___  r . „ po zapłacenia i jerwazej
rafy przekazem lub przez zaliczkę. —  Zapłatę dalszą uskutecznia sie przez 
poeziową Kusą oszczędności.

I © W i i ! B  U R B A N  —  D e s n  b a n k o w y
M W Z 4 0  P h c  2 3 /2 5  { vj f i jo s a  tsriassym ).
Solidnych, stałych zastępców ustanawia sią pod korzystnemi warunkami pro- 
wfóyjnemi. ó*.- ^  7:23 l  4 vAy____________ Csny przystępne.

piękne, zdrowe kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku w Ą G A TSIL?J ‘ % wyrobu s i .  
G s s r s l t ie j io  w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. Pasta w tu­
bie 60 h. 6218 6 10'^

E. 156/13. 7318 2 3

E nla  SS w r z o ś E i a  iS iS  r . o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w browa­
rze w Zamościu ad Wojnicz publiczno, 
sprzedaż 4 kadzi dębowych, or.iz 6 kuf 
dębowych na piwo o pojemności po 50 
hektlir., tak również 1 maszyny do kor­
kowania flaszek.

Przedmioty, sprzedać sią mijące mo­
żna oglądać przed licytacją na miejscu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, duia 18 aierpxR« 1913.
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& I m a
w  Ki*ako„v5e, p r z y  s il ' 

FI© s8y a ń s M © l  5. 3 1 ,
dostawcy Związku c. k. wzędnilh *  państw,, 
wszelkie j biler.ikie przedmioty srebrne i złute, 
oraz wsielkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabrjk, z 5-ietuią gwarancją, po 
n a ń c i '  E is k ic l :  c e n a t  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrn,, za £ 4  U®r=, Zegar"k złoty 
za 1 8  Łańcuszek złotj 1 i-karntuwy za
9  k o r . ,  Łańcuszek srubn.,, z-a-1 r_or., jW oteż 
14-karat. złote pierścionki i ko: szj ki po 3  EtW.

Kaady oii^wciiAR b rA ste ftu y  otrzy ­
m a na k h a tn , pi aex c o  s a-
|e sfĄ a'tticzp!ccz5?i?.ym oit wypafiSU 
ń a  1  f o k  n a  I - B u i i ;  6945 5 5

I 5 CM! k a r o is ^

Lakier do tablic —  gąbki —  kredy 
szkolne —  środki dezynfekcyjna —  
oliwą do podłóg. — Lakiery i masy 
francuskie. —  Fogćżki kokosowe. — 
Szczotki —  wszelkiego rodzaju —  piuro- 
pusze itp. ai ty kuły gospodarcze — po 

7ioS leca najtaniej firma 410
"<• 4;- -r 7»- 4

Wiktor War»derep
Ahd farl) i pKjborów malarskimi

K r a k ó w ,  m l ic a  S z e w s K a  2 1

Z Diukami Literackiej V Lt*V Vic, nL JagieWwfisiu. 1Q
Kząlca drukarni L ¥  Górski, ‘


